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ZAWIADOMIE IE. 
N1n1ejszem mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. że składy moje znaldujące etę obecnie 

przy ul. Skwerowej Nr. 18 i przy ul. Konstantynowskiej Nr. 14, od dnia 1' 
czerwca r b. b !! dą złoczone razem i główny kantor znajdować się będzie tylko przy ul. 
Konstantynowskiej Nr. 14, tel. 18·08. Polecając się dalszym łaskawym wzgl~dom 
WW PP. poz;ostaię 
Zakłady przewozowe Z wysokiem poważaniem 

egzystujące od roku 1832. A. J A N O W S K I. 

Wai:ned1ap. • właścicieli dom6w. 
Najl•pszy rezultat osiągnąć można tylko przy malowaniu farną wo 1otrwałą 

E T li 

jednako\\"o odporną na deszcz i słońce. Niezwykła, taniość trwałość i prostota 
w użyol11 nadaje się rów ni ż do malowania wewnętrzneJJ;o 

Gl6wne przedstawldelstwo KOPIEC'' Warszawa, l'lokotowslca llr. 33. 
n• l(rólestwo Polskie n 11 15 Te.efon 107·3 3. 11 11 n 11 u u 

Cenniki i r·oszurki na żądanie gratis. r2797-3-l 
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Wy ór zawoau. 
Wobec zbliżającego si~ końca 

roku szkolnego, na pierwszy plan 
zagadnień chwili wysuwa si~ kwest)a 
wyboru zawodu. 

Do dz1sieiszego dnia pamiętam 
doslrnnale chwilę, kiedy zdawałem 
ostatni egzamin na świadectwo doj-

• rzalości. Jest to dla kl''idniro i o•iłV. 

z tych rzadkich radości, które nadają 
wartość ludzkiemu życiu. Pierwszy 
wielki tryumf długich lat wyf'iłku, 
pierwsze dumne poc"zuc1e swobody, 
ale i pierwsza cię~ka trwoga o całą 
przyszłość własną, a dla jednostek. 
bardziej wyrobionych etycznie, pierw
szy dreszcz lęku o własne człowie
wieczeństwo. 

Bo oto, młodzieniec, kończący 
szkołę średnią, staje odrazu u progu 
pokusy, której na imię: szczęście 

egoistyczne. 
Sprzysięga si~ przeciwko jego 

młodej, jasnej duszy wszystko io. co 
młodość tę i jasność utraciło; „nie
praktyczny" jego idealizm ma sto
czyć walkę z pozytywizmem otocze
nia: poczucie obowiąz i; u ogólno-ludz
kiego i narodowego napotyka wroga 
w samolubnem pojęciu „kariery". 

Pamiętam żywo sercem znużonem 
. płomienne rozmowy moje z kolegami 
w pierwszych dniach naszej 1„dojrza
łości". N1ełrtórzy z nich skarżyli się 
na rodziców i opiekunów, że prze
szkadzają im poświęcić się temu, lub 
innemu zawodowi ze względu na Je
go małą popłatność. 

Ro:dec1eliśmy się wszyscy po 
świecie; wiem dzisiaj o niewielu z 
tych, którzy mi dawniej byli braćmi 
prawie. 

Faktem jest jednak, te z tych, z 
którymi się komunikuję nie powiem 
„szczęśliwymi", bo pojęcie to rzadko 
realizuje się na ziemi, ale przyna)
mniei zadowolonymi z życia są tylko 
ci, którzy przy wy borze zawodu li
czy li się z dwoma warunkami: z za
miłowaniam swem i zdolnościami. 

Nie dawnieJ niż d\\ a lata temu 
spotkałem się przy pad1nem w pewnej 
lecznicy dla nerwowo chorych z jed
nym z kolegów, który właśnie zrobił 
olbrzymią „karierę". Przyjechał ,na 
kurację z Rosji, gdzie iako ·inżynier, 
zaimuie niezwykle wybitne stanowi
sko. Nie mogłem uwierzyć, że to on 
właśnie Przedewszystkiem-był ni
kim... Po dlug 1m po~zukiwaniu ia
ki&goś punl{tu sz~zytnego porozumie-

liśmy si~ wreszcie przy wspomieniaoh 
młodośoł. Zadrżała w nim na ohwilQ 
nuta serdeczniejsza. 

- Zmarnowałem tycie-ssepn2'ł 
mi na odchodnem. 

A oto let.y przedemną list, dato
wany z dnia 7 bieżącego miesiąca. 
Człowiek, który go pisał. jest pra wió 
biedakiem, ale posiada głośne, wiQcej 
mo~e, czcigodne imię w Polsce. 

Nie darowałby mi, gdybym je 
wymienił, bo nienawidzi wszelkick 
hołdów publicznych. 

Oto, co pisze do mnie: 
- „ Wiesz, naprawdę, znalazł-em 

wreszcie drog~ w życiu, tylko o ja
kieś piętnaście lat za późno. Im bar· 
dziej wnikam w zjawiska kształtowa
nia si~ człowieka., zarówno fizyczne
go, jak psychicznego, tern mocnie} 
widzę, że trwa ono djablo długo. 

Wyobraź sobie, że mam tysiące 
flt'd patrzonych tajemnic wzrostu, i 
s:11 mi się wielka synteza rozwoju. 
Badam wiek t. zw. szkolny, od 8 de 
14 lat. Są w nim trzy fazy, odmien
ne w typie, odmienne w przejawach. 
Zasiadłem nad mrowiskiem, widz~ w 
te1 krzątaninie pewien ład, ale nie 
mam ieszcie nici przewodniej. Wa~~ 
dzieci co tyd:1<ień, mierz~ co miesiąc, 
mam już 6,000 cyfr-potrzeba mi IO 

razy wittcel. 
Jeszcze 16 lat - a b~dQ w P°'" 

rządku. Nie ~al mi ~ycia, tylko si~ 
boję, ~e me :..Iatę zebranych cyfr 
odczytać". 

Gdybyśr.ie wiedziel:, czyte!nicy 
kto to mówi, przyznali "yqcie, te ~ 
co człowiek ten iuż zc'ążył odczytać, 
jest pierwszorzędną zdobyczą kultu
ralną. Ale on nakreśla sobie pla· 
pracy naukowej na . 15 łat z góry. 
Piętnaście lat tyć będzie najpiękniej· 
szą na świecie nadzieją, ~e spełni 
swój umiłowany obowiązek, chociaż 
nigdy nie zrobi „karjery". 

Niema jednostki dość pr~eciQł
neł, by nie ukochała _jakiegoś' zawo
du hardzi~~ nad inne. Niema zaw ldU , 
dość poziomego, by nie mógł sill 
stać ź::ódłem zadowolenia dla miłują· 

• 



cego go człowieka. I niema .karje
ry" dość olśniewającej, by wr-zy6t-
1rich jej powabów nle zaćmił smutek 
pustki życia. 

J anusz Korczak w powieści swo
jej „Słnwa.•, dn1e nam niesłychanie 

ci ekawy typ dozorcy szpitalnego, 
ktory znalazł w swym :r;awodzie naj
głę bsze zadowolenie: dum~ ze speł
nionego uczciwie i sumlennle obo
wil1zku. 

Pisarz opromienia „sławą" bieda
ka, o którym wiedzieli tylk~ chorzy, 
1 lekarze. Ale biedak ten kochał 
swój zawód. 

Jakżebym pragnął przekona6 
młodzież polską, rodziców i opieku
nów, że przy wyborze zawodu nie
wolno ,1est rządzić si~ innymi wzglę
dami, jak tylko głębokiem poczuciem 
odpowiedzialności za wewnętrzną war
tośó ~ycia. 

Nie zmnrnujo 7.aś życia tylko 
ten; kto rozumie, ~e .1ost ono ·tysią
ct)m nici zwją~·wno z ~yciem narodu i 
ludzko ś ci, i że wszolka praca ma 
wartość trwałą, o ile wiązadeł tych 

rachubach swych nie pomija, lecz 
'Pl'Z .ci wnie, przedcwszystuiem bierze 
je pcd uwag~ 

Leon Rygier. 

U:ft.TER J,ODZin - 21 ml\~& 1114 ~. 

jednak wymagać od posła bezstronno- p. Andrzej Stoczkiewicz, z pochodze
ści-bo został on przez nas znatako" a- nia polak. który przodstawił ciekawe 
ny. Nie będziemy więc bronić si~ dokumenty 1 dostarczył ciekawych 
przed posłem, zwłaszcza dlatego, że danych, dotyczących handlu żywym 
widzimy nwsumienność w omawianiu towarem. 
ustępów naszego artykułu. Wraca on z miasta portowego 

?\loże to być skrytylrnwane póź- Para, położonego µrzy dopływie rze
niej przez „Nową Trybunę" - jednak ki Para do Amazonki. Miasto liczy 
musimy i b~dziemy nadal prostować 240,00o mieszlcańców stałych. Wśród 
kłamstwa. tych rniAszlrnńców znajduje się wiele 
· Bo kłamstwem jest wmawianie n'am mieszkanek pensjonatów. Liczba ich, 
ust.Qpu - jakobyśmy mieli .kom pro- według p. S, dosięga 60,000. Za jmU)t\ 
ruitować siebie stwierdzaniem, że „po- one całe dzielnice, mioszlca7ąc w dłu
seł JagieHo ma być osobiście posz- i:, eh szeregach dorn 1>ów parterowych 
kodo\.'\anym ... rozdawaIJiem zapomóg z wejściami od ulicy do każdego po
robotnikom bez pracy i głodnym ro- koJu. 
dzinom więźniów." Większość mieszkanek pensjona-

Mów1liśmy i to powtarzamy, po- tów składa się z polek, lub z kobiet, 
wołuj ąc się na świeże wystąpienie na- podających się za polki. Mają one 
szej redakcji, że wystąp1euie Mall- najohydniejszą opiuję, która też pada 
nowskiego contra Jagiełło było z ra- i na ogół polaków. Z teJ przyczyny 
dością przyięte przez naszą reakcj~ i p. S. doznał w Para przyjęcia bar
która nie rozpatrywala. motywów - dzo wzgardliwego. Zaskoczony tern, 
wzięła tylko za podstaw~ ostatnie przedsiQwziął badanie co do naro· 
słowo p. Malinowskiego. dowości rzeczonych pensjonarek. 

Pismo nasze jest wJasnośclą pry- „Pensjonnt polski", taką nosi nnzwę, 
watną i dlatego .już bezpodstawne a firmę: „Madame Paulino" rua Padro 
jest twierdzenie o tern, jakoby śmy do Prudencia cognina rua St. Annoa" 
mogli i uważuli ubierać się w szaty (Pani Paulina, ulICa Padro w dzielni
obro óców posła Jfl~iełły. cy Prudencia, róg ul. św. Anny). W 

Obroń ców przedstawiciel polsk ie- pensjouacie zna jduje si~ 240 dziew
go proleturj at u nie potrzebu je szu- cząt, samych :';ydówek. przeważnie 
.kać w redakcji naszei - mając -poza z Galicji. „Ma<łume Paulina" jest 
sobą. zorganizowanych wyborców ro· mieszkanko, OświQcima, handla.rką 
botniczych. żywym towarem, żyuówką; agentów 

Myśmy o tem wiedzieli, da.1ąc ma w Galioji, gdzie utrzymuje szero
jano wyrnz opioji a ule „pretens1om kie stosunki z pewneml sterami. 
osobistym". Ani autor artykułu „Nie- Drugi pensjonRt nosi na7w~ „Ma.
proszony gość" - ani redakGia „Kur- dame Arietta" i miano „francuski". 

S OWanie ,,oap Wieazi''. jera" nie łudziła się i nie będzie prze- Utrz.vmuje go żydówlca francus1ca. -
czyla, ~e „obec11a organizacja ubez- ~naidują się w nim subretki z Pary-

-o- pioozeniowa b1trdzo mało odpo1J1.iada ża i :tydówJci z Łodzi i Warszawy. o 
W ostatnim numerze „Nowe1· Try- potrzebom robotników" tern więceJ, poll A chrześci·ank nie mógł "iA tam 

że „orgauizacja zawodowa robotników c„ ę "'" 
bun.V" napadni~ty został „Nowy Kur- . . d 1 1 d t p. St. dopytać. 
jer Łódzki" przez posła Mnlinowskie- 1eszcze ogromnie a e rn ° ego, cze- Trzeci „Pension Andree", utrzy-
go w t&k i sposób, :';e nie uważamy go robotnicy potrzebują". l\loze dla mywany prze~ żydówkę niewiadome

· ~a możliwe odpowiadać na stek wyz- bezstronnego krytyka już powyższe ~o pochodzenia, przytula w swych 
wisk nieumotywowanych. Poseł Ma- nasze P.rzesłnn~d wystn~?z~ .Jak? do- domkach 111łode dziewczyny różnych 
lin owski zako~czył )Uż swoją d;r,iałal- . w~d. be:sensow no.ści. t\\ iei d~e~rn, że narodowości. 
nośó na terenie Dumy· - d i, d - 1'1 url.er rehabll1tuJe .admm1strac1~ Właściciellrnm tych pens7·onatów 

· • z s 0 po I Jrnp1tał" 
wiedź nasza mogła by być przez reąk- · . . dzie' e si~ bardzo dobrze. 
ej~ poczy tywaua. za hymn tryumfal- Zu!'lępcy posłn. Mali.nowslne?o Dają im dochody niatyle przy-
n:v nad trupem powafoneO'o przeci • mogą 1 irn~al szylranować 1 przekr~- ,jezdni kupcy i mar.vnarze, ile zwy
nika o . , w cać wszelkie poczynania 11flSZe. czajni robotnicy, przywożeni okręta-

~Kurj er'" występując ze swoim „ Nap~ści b~dzi?my n~dal odp.ie· mi po 1,200 osób, do eksploatacli 
p.rtykułem p. t Nieproszony go-:ć" !a"~ "Y.diodząc z zalożema że mkt kauczuku i do plantacji kawy. 

dk ·l ł ' '! d · 1 ~ I rnc me może slanąć nam na prze- . . . . 
po 

0 
res n, . .i~ 11w1 z1 w .Po.ś e po1waż- szkodzie w pracy dla przyszłości . „Pken~w~1ark1'"totrzy~ujcą· żky_c1_e hl 

neg P!a~ow <a 11a m~vrn spo ecz- · . m1esz a111e I poza em rnc. 1ęż 1 1c 
neJ-:-W 1m1~ haseł, które 1 dla Kurje- los skraca jedynie Młta febra, która 
ra me są oboe. je dziesiątkuje nielitościwie, zwłasz-

.11l?dpowiedź" _posels!rn ~idzi na- l h n"'u z·uurvm tnmanom cza świeżo przybyłe. 
sze pismo w grome „ps1arm", która li. ul J'-1 uu , IJ I To te~ dostawa świeżego towaru 
usiłuje „rehabillzować adrninistracj~ odbywa się bezustannie przez uczyn-
i kapitał". --- nycb agentów, rozesłanych po całej 

Czytelnicy „Kurjeru" mogą oce- Pr7.;ybył do Łodzi w drodze do Europie. 
nić dążIJości nasze z szeregu artyku· Finlandj1 \\' laściciel obszaru ziemi Uzqd brazylijski nietylko nie 
łów które zi~mieszczamy od dłuższego w Brazylji, kupiec, dostawca kawy prześladuje, ale otacza opieką.i wzglę
czo.su. „bw1stek brukowy" nle może i kauczuku w, tamte1szych plantacji, darni pensjonaty w Para. 

11) 
GUY DE MAUPASSANT. 

scy zostaH w kuchni, bezustannie o
mawfaiąc tę samą sprawę i wpada}ąc 
na pomy13ły coraz bardziej niepra
wdo podobne. .Może chcinno ich za
trzymać jako zalrładników'? w iakim 
)ednak celu'? A może postanowiono 
ich uwięzić, Jub żądać wysokiego o
kupu. 

Uozpnrty w fotelu, nogi opiera- rra niyśl prze j mowała ich trwogą 
Jf\O na .kominku, pullt ~HUgl\ fa J.kę paniczną. Na}bugatsi byli naJbardzieJ 
poroe1ano~\ th prz;y brany w Jaskrawy przernżeui i w 1u .vśli widzieli już, jak 
szlafrok, który zubrał prawdopodob- w obrotiie życia musrą pohać wory 
nie z opuszczonego domu jakiegoś złota w ri;ce te _: o ll ezczclm~go zołda
obywatela, nie odzn L cza j ącego się ka. Łamali sobie głowę 11arł wys;i;u
gustrn1 zb~':t wybred 1j'm. Nie ru~zył imniem oapo\dednich "ykrę, tów, aby 
się, gdy v. eszl1, rna ::; cłonił się, na- ty1Jrn zatu1ć boi:;actwa i podać su} za 
wet uie s po 1 rzał na nich. Wspaniały Judzi biednscb, bardzo biednych. 
przykł ad brutal11ośc1, właściwej zwy- Loiscau odpic\t 1ańcuszt:k od zegarka 
ci ęsldm żo ł dakom. i · scll ował go do kieszeni. Zapadaią-

Po u pływ1e Jdllru minut spytał cy mro k spot<,' gował ich obawy. Za-
wreszc!e: palono lampę, a ponieważ do obiadu 

- Czego panowie chcecie 'I mieli i el:l zcze dwie godz iny, pani Loi-
Hrab1a ~a brał głus:-Pan i e, chce- seau zn pro1 ono wala partie trerite et 

my wy e ch ać. uu Trzeba ::;ię przecież 1 akoś rozer· 
- Jll ie. wać. Nawet Corduuet, od.łozywszy 
- Czy wolno mi spytać dla- z grzeezności swą fa]kę, wziął udział 

::ze~o? w g1.'Ze. 
,..._ Bo n1e cho~. Ifrn.liia pomies7a1 ka1;,ty-rozdał i 
- Sm rnm )lll.JUprzejmiej zw ódć oto GaHrn. łojo\' a odrnzu miała trzy

uwrq~Q. żo pa1\sk1 gló\ no-doi.voJzncy dz1esci ictl en. 1 · 1ebawem. gTa tak za
gen •rat pozw0l1ł nam wy iechać do • ęm umysły, że zapom1a110 o ntedaw
Die pe; a ~ądzQ, że nie uczyniliśmy nych oba\HtCll . Cordunet jednalc za
nk ntd ego, co n ogłooy spo,..-odownć Uł\' n~ ł, że mnłżeństwo Lo1seau za-
za.kaz t ri> .. ur viy. ' C7.Jll ll f:lZaclirować. 

- N c cn o „ . oto wszy stko ... Pa- ~rndnnu wrns111e du ~to ! u, gdy 
Jl () ' ie llH1 ~~ JUŻ udeJ · ć. z 'aw 1J ~tę pan Ji11J il c11v ' c 1 zatlogmio-

\1 ..,,~v" -y rz~J :; kłum l. si ę i wy· 11ym ~w 1u g łosem ub\\ i eś (· ił: 
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rumieńcem i wpadła w .taką dość, że 
nie mogła wymówić słowa. Nareszcie 
wybuchła: 

- Powiedz pa.n temu łajdakowi, 
temu dudkowi, teJ świni pruskie), że 
nigdy si~ nie zgodZ«:2 . . Sły~załeś pan, 
nigdy, nigdy, nigdy! 

Gruby gospodarz wyszedł. Wów
czas całe towarzy two, otocz.vwszy 
Jq, poczęlo SH} dopytywać, nalegać, 
by ods t oniła ta ' emmcę, wldociznie po
zustaiącą w związlcu z 1ej bytnością 
u oficera. Z poczo.tku się opierała, 
lecz wkrótce w uniesieniu rozpaczy 
wykrzy J' nt~ła: 

- Czego chce'? Czego on ehce'l 
chce ze muą. spnćl 

I\iJ't nie czuł się dotknięty dosa
dnem wyrażeniem, tak głęboko byli 
wszyscy oburzeni bezczelnością pru
saka. Cordunet. trzasn:lł swą szklani
cą o stół, że slę rozbiła. Powstał je
den krzyk oburzenia, jeden poryw 
gniewu przeciw temu podłemu żołda· 
Jrnwi, uczucie buntu zjednoczyło 
wszyst1dc11 olrncnych, ,'1ak gdyby Jrn
żdy z osobna miał złożyć czę~ć ofia
ry, żądanej od tej kobiety. Hrnbia 
oswiad(jzył z obrzydzeniem, że ludzie 
ci zachowują s1~ jak dawni barba
rzyńcy. '.lv:łaszcza lcobiety okazywa
ły Gałce łojowei gorące i serdeczne 
współczucie. S1ostr.v Miłosierdzia, u
lrnzu n.ce się tylim w porze „edzonia, 
spuściły głO\\ y i milczał.v. 

Niu11u1ej, gd ~ pHnY::::.ce wzlurze
nie m1o ę to, tO\\ a1·z,rsb' o zu ·iadlo do 
obia <i u ;\Jó\1 rnnu ma ł o: rozmyślano. 

Pun ie wczesn1e udały się na spo
czy nel\, zaś 1r „cz. źq1 pa l ą<.: za 1edli 
do r1nrt1i ccnrnS, rn 1, ro ·iw,,.:zy J.o niej 
tal>że papa Pollenv1e, którego w zr~-
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Pot.ądane byłoby, aby w sprawo 
tę wdały si~ Towarzystwa ochrony 
kobiet. 

Komitet organizacyjny ziazdu le
karzy prowincjonalnych w Lublinie, 
zapowiedzianego na d. 31 ma~a i l 
czerwca w tern mieAcie, przesyła nam 
z prośbą o wydrukowanie, następu
jące wskazówki dla uczestników 
zjazdu: 

W sobot~ (d. SO maja) na dworcu 
koleiowym oczekiwać będą na gości 
zjazdowych członkowie komitetu go
spodarczego na wszystkich pociągach 
od godz. 6 rano do g i pół wieczo
rem. (Członków komitetu b~dzie moi
nn. poznać po kokardach biało .zielo
nych). 

Członkowie komitetu kierowat. 
będą orzybyłych gości do biuro. zja· 
zdu {ulica Kapucyńska, sala resursy 
Kupieckiej), które czynne b~dzie w 
sobotę - bez przerwy od godz. fi i 
pól rano do 10 wieczór. W biu~ze 
zjazdu przez skarbnika komitetu po
bierane b~dą składki członkowskie 
(10 rb. od uczestników i 8 rb. od o· 
soby towarzyszącej), o ile one wcze
śniej nie były nadesłane, oraz wyda
wane karty uczestnictwa, znaczki, 
~zczegółowy program z1azdu i krótk! 
przewodnik po Lublinie. W biurze 
również Jromisja Jcwaterunkowa wska· 
~e kaMemu z przybyłych gości prze
znaczone dlań mieszkanie. 

• W so bot~ o godz. 8 wieoz. od bę
dzie się posiedzenie uroczyste Tow. 
lekarskiego w Biedzibie własne} 
(gmach po-Domlnlkański-strój fra
kowy). 

W niedziel~ o godz. 7 rano człon· 
kowie 'l'ow. krajoznawczego oczeki
wać b~dll, na werandzie cukierni W, 
Rutkowskiego (Krakowskie Przedmie
ście M M, gmach kasy Przemysłow
ców) na uczestników zjazdu, pragnl\
eych poznać historyczne pamiątki 
miasta oraz instytuc1e społeczne i fi
lantropiJne. Od godz. 7 do 8 i pół 
rano oczekiwać będą na uczestników 
zjazdu: lekarze szpitalni - w szpita
lu św. Wincentego (Szarytek) - uli
ca Początkowskn, w szpitalu dla~dzis· 
cl (naprzeciw szpitala Szarytek), w · 
szpitalu św. Józefa - (ul. Radzlwi
łowska), w szpitalu tydowskim - : 
(ul. Lubartowska), współwłaściciele 
lubelskiego Domu Zdrowia - ulioa 
Niecała .Ni 14:, lecznicy Lubelskiej -
uL Krakowskie Przedmieście 4:3, oraz 
kierownicy: „Kropli mleka• - (ulica. 

czny sposób postanowili wybadać, .ja
kimi środkami mo:tnaby ~łamać upór 
oficera. Ten jednakowo~, zajęty wy· 
łącznie swemi kartam4 nie słyszał, 
c.o doń mówiono, nie odpowiadał, 
ustawicznie tylko powtarzaj(\c: „Graj
oiet panowie, grajciet". 

Uwaga jego była wyt~tona. do te· 
go E1topnin. te eh wilami zapominał 
odpluć flegmQ która mu następnie 
charczała w gardle. Z świszczących 
jego pJuc wydobywała się cała gama 
astmatyczn&., od tonów gł~bokich, po
ważnych, do wysokicll, piskliwych 
głosów koguta, próoującego piać. 

Nie chciał porzucić kart nawet 
na wezwatJie żony, upadającej ze znu· 
żenia. Sama przeto udała si~ na spo
czynek, jako że spełniając czynności 
dzienne, potrzebowała go, gdy mą1. 
pozostawał raczej do służby wieczor· 
net, zaw3ze goj;ów spędzić noc w to
warzystwie przyjaciół. Krzyknął na 
mą: 

- Przygotuj tylko moje lekar· 
stwo. - i znów zabrał się do kart. 
Widząc. że z pana FoUenvie uio da 
si~ nic wydobyć, panowie oświadczy
li, że czas odejść, i wszysczy udali 
si12 na spoczynek. 

Nazajutrz wstali dość wcz<JBnie 
z nieolm~śloną nadzieją i gor~tszem 
pragrneniem wyiazdu, przer•t?.eni sa
mą myśli\ spQdzema jeszcze iednegc 
d.n1a w te; obrzydliwe), nędznej 
ol.lorżv. 

N1e:.;tei.yl k Jnie znów sLnły w 
stujni, a woź11ict1 pozostał 11n.Jnl nie
widzialny. Nie mu j:\c nic do czyn ie· 
n .a, krążyli koło dyliżansl!. 

(D. c. n.). 
-§-
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Początł<owska 10) .Przychodni" 'fow. 
walki z gruźlicą - ul. Początkowska 
10, Kamery dezynfekcyjnej mieiskiej 
-ul. Sieroca, ob. Bonifraterskiei, Fil
trów biologicznych-ul. PocZt\tkow
cska, terytorjum szpitala $zarytek. 

W niedziel~, o godz. 9 rano ot
warcie zjazdu w sali resursy Ku
pieckiej, gdzie odbywać się będą 
wszystkie posiedzenia: 1 posiedzenie 
trw~.ć będzie do godz. 1 po południu; 
od 1 do 3 przerwa obiadowa; od 8 
do 7 wieczór drugie posiedzenie; o 9 
i pół wiec:z. bankiet dla uczestników 
Zjazdu i osób towarzyszących w sali 
resursy Kupieckie) (strój balowy). 

W poniedziałek (dnia 1 czerwca) 
od godz. 7 do s i pół rano-wyciecz
ka po Lublinie i zwiedzanie instytu
cji miejscowych jak w niedzielę: 3 
posiedzenie ziazdu od g do 1 po poł.; 
po przerwie obiadowej od 3 do. 6; 4-te 
posiedzenie; od 6-wniosld, uchwały 
i zamknięcie zjazdu; o godz. 9 kola
cja składkowa w sali resursy Kupie
ckiej. 

O prócz komitetu zjnzdowego le
karzy, czynny bf2dzie komitet pań, 
który ułatwi osobom towarzyszącym 
dokładniejsze poznanie zabytków i 
osobliwości miasta w godzinach po
siedzeń naukowych. 

Zjazd zapowiada się jaknajlepiej 
- prócz korzyści naukowych, da on 
niewątpli wje uczestnikom wiele chwil 
miłych, spędzonych w gronie kole
gów i vrzyjaciół w atmosferze pod
niosłej i wołneJ od trosk, w które 
tak obfituje szare codzienne tycie 
lekarza prowincjonalnego. 

po skieZow. teatralne. 
Il 

W artykule wczorajszym, oprócz 
ogólnego przebiegu rocznego zebrania 
członków Tow. teatralnego, przyto
czyliśmy sprawozdanie za ·rok spra
wozdawczy 1912-13. Obecnie, na za
sadzie udzielonych wyjaśnień przez 
prezesa L. Golca oraz członków za
rządu, głównie pp. M. Barcińskiego i 
M. Hertza, podaJemy w ogólnym za~ 
rysie działalność 'l'ow. w ciągu ostat
nich miesięcy oraz przebieg rokowań 
na objęcie przyszłego sezonu teatral· 
n ego. 

Gmach teatralny posiada Tow. 
wynajęty 7eszcze na lat 3, co łącznie 
z pierwszeństwem przy dalszej dzier
żawie lo1ralu, zapewnia teatrowi pol
skiemu w Łodzi dach nad głową 
jeszcze na lat 5. 

Jak wiadomo teatr został wy
dzierżawiony p. Bolesławskiemu na 
rok 1918-14 na warunkach zwykłe
go na1mu. Z powodu różnych oko
liczności, hrna umowa była niemożli
wa. P. Bo1esławsln wypłacił się aJrn
ratnie ze swych zobowiązań pienięż
nych. Na jego działalność artystycz
ną w ubiegłym sezonie na zebraniu 
zapatrywano się różnie. Zaznaczył 
si~ pogląd, że sezon ten był martwym 
pod wzgl~dem teatraluym, siły zaś 
aktorskie były bardzo słabe; sezon 
przebiegł normalnie. 

Zarząd Tow przystąpił do zbie
rania funduszu subwencyjnego drogą 
ankiety, która rozesłana w liczbie 
1,400 egzemplarzy, tratila wsz~dzie. 
Rezultat 1ej był ogłoszony w pis
mach mieiscowych. Odpow•edzi z de
klarac1ą vieniężną otrzymano 800 na 
sumę 5,513 rb., z których 6 tysięcy 
liczyć można za pewne. 

Ogło!;lzouy Jconkurs na objęcie 
~eafru uwzględniał następującą lrnl
kulację: Dotąd Tow. pobierało od dy
rektorów 15 proc., które później zni
żono do 12 proc„ 10 na 'l'ow„ 2 zaś 
na fundusz budowy teatru. Calej su
my zebranej drogą ankiety, angażo
wać nie chciano; byłoby to lekko
myślne i bezcelowe. Zobowiązanie 
się w te) mierze miało nnstąp1ć po 
podaniu warunków strony przeciw
nej. Tymczasem iednak pobierany 
procent zniżono do 6, co stanowi 
wielką już ulgę. Nadto 'I'ow. prze
znacza od 500 do 1000 rb. na tleko
rac : ę i wystawę sztuk. Resztę sumy 
subwencyinei zareZf1rwowano na od
fhneżenie teatru. 

Na skute!< ogłoszenia konkursu 
zcdosił SIQ µ. Rygier. W obeo znau~1 ch 
7a iść. w noorzednich sr.zo11ath, 1rnn
Q.yda.tur~- Jego nie mogła b.yć bran~ 

pod uwagę. Nadto kandydatami byli 
pp.: Ryszard Ordyński, Szyfman, Pi
larski i Bolesławski. 

P. Ordyński, z którym Tow. 
pertraktowało, odmówił objęcia teatru. 

Osobą nieznaną jeszcze w Króle
stwie jest 3 z rzr,du kandydat, p. Pi
larski, b. dyrektor galicyjskich trup 
prowincjonalnych i teatru Ludowego 
w Krakowie, dzielny administrator, 
dający duże gwarancje materjalne i 
zapewnienie dobrych sił aktorskich. 

Na skutek ':ltarań Tow. dyrektor 
teatru Polskiego, p. A. Szyfman, po 
którym obiecywano sobie dużo, przEld
stawił swoje warunki, które okazały 
się niemożliwemi do przyjęcia. Pier
wotnie wobec kh wygórowania, od
było się nawet zebranie z udziałem 
wybitnych przedstawicieli miejsco
wych finansów i przemysłu, na któ
rem powzięto szereg zobowiązań 
względem dyr. Szyfmana. Lecz i te 
ustępstwa nie doprowadziły niestety 
do porozumienia, które do dziś dnia 
nie zostało zawarte. 

Zainterpelowany dyr. Bolesław
ski ostatecznej odpowiedzi nie dał, 
rezerwując sobie czas do namysłu. 
Utyskuje on na trudność zdobycia 
dobrych aktorów. Wobec tego żad
nych przyrzeczeń dać nie może. 

Faktycznie pozostaje zatem, za 
wyjątkiem nieprzewidzianych zmian, 
dyr. Bolesławski i Pilarski. 

Takim .jest rezultat długich i mo
zolnych pertraktacjj.__. 

Z ożywionej dyskusji zanotować 
wypada następuiące zdania. 

Społeczeństwo nie jest dostatecz
nie poinformowane o pracach Tow., 
z czego wypływa mylny sąd o tych 
ostatnich. \\' szelkie zarzuty, doty
czące działalności Tow., spadają na 
ogół, nie interesujący się Tow„ „któ
re cz,vni wszystko co leży w jego 
mocy". · 

Rezultat ankiety nie jest ujemny, 
chociaż plon pod względem liczeb
nym Jest ubogi. Chodziło o możli
wość oddania teatru d11rmo. Cel ten 
został prawie w całości osi<i,gnięty. 

Działalność Tow. jest bardzo 
utrudniona. Od lat trzech bowiem nie 
napływają poważne oferty od dyrek
torów. Liczba ich zmniejszyła sif2 
gwałtownie. Z tego powodu Tow. nie 
ruoże odpowiadać· za niepowodzenie 
.przyszłego sezonu. Wobec braku re
zultatów pracy i oboiętności ogółu, 
ieden z mówców nie widzi możliwo
ści znalezienia jakiegoś modus vivendi 
dla Tow. 

Dwa stawiano onegdai zarzuty 
Tow.: ograniczenie si~ do wysyłania 
ankiety pewnym tylko warstwom 
społeczuym. Należalo się odwołać do 
całej miejscowej demokracji pol
sJ.riei. 

Wielkim błędem było wstrzyma
nie inlrnsowarna rat z zadeklarowa
nycn funduszów na budowę teatru. 
Wplacono dotąd dwie raty, stano
wiące 40 proc. ogólnej survy. Przer
wa powyższa, spowodowana rozwią
zaniem komitetu budowy, nasuwa 
obawę stracenia pewne) części zade
Jdarowanych sum. 

Widzimy więc, że onegdajsze ze 
branie 'row. teatralnego było dość 
ożywione i dostarczyło nam cenny 
nrnterjał do rozważań na temat obec
ne) sytuacii teatru polskiego w Lo
dzi wogólc, oraz przyszłego sezonu 
w szczególności. 

Zalować tylim należy, te miei-
2cowe społeczeństwo polskie, które 
lnteresu ie się mimo wszystko losem 
teatru, bJ ło reprezentowane na ze
bra01u, odliczając przedstawicieli 
prasy, przez 10 osób, bez względu na 
to. że osobiste ::::aproszenia ro.zesłano 
do szerszego gromi osób. 

J. 

(_, O b1ua-a wywiadowcze. 
Wskutek s1rnrgi przesłane1 przez Jed· 
nego z Jrnpców warszawskich do se
natu, teIJże wyjaśnił, że biura wywia
dowcze, udzieJaiące informacji o sta
nie kredytowym kupców, nie mogą 
być oslca1·żane o oszczerstwo przez 
Jrnpców, o których dały niekorzystne 
intormac;e. 

r _ Los emigrantów. Zarząd 
dza 1 ący rusy)sJoem IJJUrPm em1gra
cy1nem w .Now:ym Jorku nadesłał 

list z prośbą o wstrzymanie wy
chod~twa rosyjskich robotników do 
Ameryki, ponieważ dla braku pracy. 
emigranci znajdują się w położenm 
kry tycz nem. 

C Cudowne Feki. Zabronio
ne przez główny urząd lekarski za
graniczne „cudowne leki" masowo 
jednakże są wwożone kontrabandą i 
szeroko si~ rozchodzą wśród ludnoś
ci pogranicznej, a nawet i dalej, cze
mu pomagają zamieszkali na pogra
niczu specialni agenci. 

Wobec szkody, iakie przynosi 
zdrowiu używanie ty~ll „leków", wła
dzom granicznym polecono wzmocnić 
nadzór, osoby zaś zauważona nietyl
ko w kontrabandzie, lecz i rozpow
szechnianiu tych leków wśród lud
ności, usuwać na zasadzie prawa, aż 
po za trzeci pas graniczny, t. j. naj
mniej 100 wiorst od kordonu. 

Ze świata. 

O Za6mienie słońca, które 
nastąpi 21 sierpma r. b, będzie ob
serwowane prze nierniec:ką ekspe
dycję pod kierunkiem prof. Miethe w 
SannasH>en (północna Norwegia). _W 
Rosji obserwować będzie to zaćmie
nie 11 ekspedycji. Europejscy, am~
rykańscy i australscy astronomowie 
ułotyli się z władzami rosyjskiemi co 
do miejscowości, w których obserwo
wać będą zaćmienie. Do Mińska, 
gdzie zupełne zaćmienie słońca trwać 
będzie 2 i pół minuty, wysyła obser
watorjum w Greenwich astrunoma 
Franka \Yatsona Dysona-

0 Me rderstwo w pociągu. 
Gdy pociąg pośpieszny Florencja -
Rzyin przybył w sobotę rano na sta
cję Arezzo, służba kolejowa znal~zła 
w przedziale I-ej klasy okrwawione 
zwłoki wytwornie ubranej kobiety. 
Jak się okazało, zamordowana jest 
nieialrn mrs. Flavelle ze stanu Illinois. 
Zabito· Ją wystrzałem z rewolweru 
w głowę i obrabowano. Morderca 
zniknąl bez śladu. 

Z za kordonu. 

[] Kolejka do Morsld ego 
Oka. Austrjackie ministerium k1Jlei 
udzieliło inżynierowi Cieślewskiemu 
koncesji na budow~ koleiki z Zako
panego do Morskiego Oka. 

[] Nadużycia na poczcie.
Sledztwo prowadzone w Krakowie w 
si::-rawie defraudanta Wilczka l:ljawnia 
coraz to nowe szczegóły o sza)ce u
rz~dników pocztowych, kradnących 
listy pieniężne. 

Podobno w r. z. skradziono mię
dzy innemi, list rekomendow'lny z 
Lublina. zawierający 13 tys. rubli.
Poczta zapJaciła tylko 50 koron zwro
tu strat, bo kwota nie była deklaro
wana. 

[[ Gwałt pFuski. P. Grąb· 
czewsl,ą, właś0icialkę pensjonatu w 
Sopotach, wydalono l:'i prowincji za. 
chodnio-prustrich po uprzedniem a
resztowaniu i uwięz1enm. P. Grąb
czewslca nie m1ala pozwolenia nasta
ły pobyt w Sopvtach. 

Z Cesarstwa. 

6. Ustąpienie Malinowskie• 
go. W 1'etersbnrgu odl1y10 się kil
Jca zebrań robotnilców, na których 
debatowano nad powodami ustąpie-
111a Malinowskiego. 

Wyiaśmenie pięciu posłów. wy
druko~ane w dzienniku „Put' Praw
dy", którego wydawcl! iest żona Ma
lrnowslnego, nie zadawalnia robotni
ków. Oburza ich szczególnie \\yJazd 
Mal1nows1<iego z Petersburga. 

Robotnicy uważa ą za Jrnnieczne 
zażądać od 5 posłów szczegółowych 
i prawdziwych wyjaśnień o powo
dach ustąpienia Malinowskiego. Wie
lu sądzi, !t.e podstawowq przyczyną 
ustąp1ema posła moskiewskiego był~ 
różnica poglądów z towarzyszami 
trakcji. 

6. Rady polir.majstra. Po-
1 icmaj:::ter t.) flt::>lo W.Vdat rozporzą
dze11ie, w którem st\l\ierdza, że urz~d
nicy po1icyini ucieka'a, si~ do '1,'wałtu 
1 bicia przy wypełnrn.niu swych obo-

wiązków. Dlatego policmajster radzf 
tym ldórzy tego zaniechać nie po
trufią, liby podali się do dymis1i· 

c::. Z dzialah'.oici „starca~ 
Rasputina. Jedna z najbardziej 
czynnych stronniczek Rasputina, sio
stLa zarządza1ącego po9orami akcy· 
zowymi kijo\\skiego okr~gu, Łachti
na, z wpływowem kółkiem dam i 
przy udziale Rasputma, · wyjeM~a 
wkrótce do Kiszyniowa, gdzie ma si~ 
odbyć zjazd ministrów, celem uzy
skania pozwolenisl na odbycie w Ki
jowie narady stronników i stronni
czek osławionego „starca" w sprawie 
utworzerna w Kiiowie „'I'owarzystwa 
imienia P. Stołypina rozszerzenia 
granic Rosp-. Głównym inicjatorem 
całego przedsi~wzięoia test sam Ras
putin, który głosi, .~e Niemcy nietyl• 
ko gotowi są oddać Rosji to, co je.j 
się słusznie nale~y, lecz mają zamiar 
przy być do Petersburga i pokornie 
bić tam pokłony. 

6. Deprawator. Petersbur
skie Towarzystwo opieki nad kobie
tami wykryło, iż zamieszkały w Pe
tersburgu pułkownik Berezinskij po„ 
pełnił szereg czynów takiej samej na
tury, o iakie oskarżony jest kazański 
profesor Mereżkowskij. Berezinskij 
dowiedziawszy Sif2 o ujawnieniu swych 
czynów uciekł z Petersburga. 

c::. Gimnazja pohoyjne. -
„ Wiestnik Policji" podnosi kwestję 
utworzenia specjalnych gimnazjów 
policyjnych dla dzieci urzędników 
policyjnych i specjalnego i nstytutti 
policyjnego w charakterze wyższego 
zakładu naukowego celem przygoto· 
wania agentów poiicyinych. 

6. Samobojstwo w więzie„ 
nifl. W więzieniu dla katorżników w 
Jarosławiu powiesił si~ przestępca 
polityczny Iliński, skazany na ka
torgę za zabóJstwo w r. 1906 guber· 
natora twerskiego, hr. lgnatjewa. 

6. Trumny „tango". „Dym 0-
tieczestwa" pisze, że w Krzemied
czuku na uL Chersońskiej wywiesił 
pomysłowy przedsi"ębiorca pogrzebo
wy ogłoszenie następujące: „Nowość) 
Trumny tango"! Pol1cia kazała przed· 
siębiorcy usunąć „modne" ogłoszenie. 

Z Litwy I Rusi. 

X Starcie ze atra*nikamł, 
W Satanowie, w pow. płoskirowskim1 
doszło do ostrego starcia włościan ze 
strażnikami, przysłanymi do pilno
wania porządku na jarmarku. N~ 
strażnika, usiłującego usunąć z drog> 
wóz jednego z włościan, napadł tłum 
rozjuszony. Na pomoc przybyli inni 
strażnicy, ale po chwili musieli si~ 
schronić do swojej kwatery przy za
rządzie policy1nym. Dopiero wezwa· 
ny Jrnnny oddział straży granicznej 
rozpędził tłum i aresztował głów· 
nych winowaiców napadu. 

x Wiera Czebieraakowa -
w cyrku. / Czebieraczka zdecydo
wała wyzyskać swoją popularność 
na arenie cyrkowej. Zawarła bowiem 
umow~ z dyrektorem trupy cyrko
wei Jef1mowej i miała zamiar wystą
pić w cyrlm. 

Na atiszu posłanym do cenzury 
napisano, „sensacyjny występ zna
komite) Wiery Czebieriakowej". Po
licma1ster jednak nie zgodził się na 
podpisanie afisza i Czebieraczka zło
żyła podanie do gubernatora, przy
rzelrn.Ja,c wysta.ip1ć w „sJ{romne) roll•. 
Gdy Jednak władze udzieliły swe} 
sanlrnji, cyrk zakończył JUŻ pr~edsta~ 
wienia i .niebywala atrakcja"-prze-
padła. · 

, 
1 ia·łomości kra1owe. 

+ Z pra•~· Ulu1-zał siQ numer 
pierwszy CZllSOpisma „M1~stu~, ~rga
nu stowarzyszenia właścicieli n1eru· 
cłlomości m. \\ arszawy, poświ~cone
sprawom gospodarki mie1sk\e}, wo
góle kultury miast, oraz ~ze~oko po· 
J~tym interesom obywateli miast. 

Miasto" wyohodz1ć 042dzie obec
nie ~o dwa tygodnie, od jesieni zaś
co tydzień. 

+Walka z pijaństwem ł 
kobiety. W kil1m gmrnach gub. 
płockie) kobiety prowadzą ogromn~ 
agitacj~ za zamlrni~ciem .karczem. 
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c • W arszawslrn 
postanowiła. z11h1knąć 
rosy), kiego tygodni lrn 
Goło •. 

y ·DWni• 
h~ba i::;ądown 
wyd n wnich'l'o 
• Warsza wskij 

;;-. moa d„ We wsi Zimno 
JlOd Łn zczowem dwucb włościan, 
Michał Marczuk i Mnrciu Łuszcz, we
szło w nocy do ubikecJi włościanina 
PrysLupy w celu 1<radzie!ty, al8 znu
wa.t nl byli 'J)l'Zfl2l gospodarza.. Na 
~krzyk jego zebrnli slQ miejscowi wło
ści nie, lttórzy tnk ciętko po bili zło
dzioi, te przy odstawieniu ich do u
rzQdU gmirmego w Racbnniach, Mar
czuk w drodze zmarł, e. Łuszcz, c.llo
'cillż ołę~ko pobity, żyje, walcząc ze 
~mierclq. + apad b n yc i pod 
Czę t eh q.Mieszknnieo Mstowa 
w ]:>uw. cz~stocllowskim, Robert Ma
łolepszy, zawiadomił władze policyjne, 
te r1a drodze mi~dzy Juskrowem a 
Będzina.mi został nupadni<:ty 1>rzuz 2 
drabów, którzy pod groiq re •olwe
rów zrabowali mu 18 rb. gotówk& 
oraz zegnrok. Małolepszy w.:::kaznł 
,nazwiska napastników, htórych też 

csztowauo. + i t kr ztwo. Nocy 
czor jszo) IUOW) kryci sprawcy po

pełnili świ~tolcradztwo w kaplicy 
Mo.tki Dosh1ej Łaskawe.) w starożyt
nym kościele farnym w Łomży. 

Ztoozyńcy zd )ęli oennie.)sze wota 
oraz kil.u:a sznurów pereł i korali. -
Wartusoi muterjalneJ slua dzionych 
przedmiotów na razie określić nie 
motna. 

pić plnc m1ejski nn 8kraju lasu 
mleisJdego, pr'Lest1·ze11i 2 dziesięcin 
716 sqż1ii kwndr., pod budów<~ ko
ścioła parafio uego św. Józefo. Opra
cowany przez specjulną komlsjt; pr1>· 
jekt asygnowania z funduszów miej
skich 177,996 rb. corocznie na re
mout bruków miejskich, posta110\~io
no w tJaj uótszym czasie przeslhć do 
zatwierdzenia władzom gubemjal
nym. 

W sprawie remontu budynku O· 
ranżerjt i domlrn dla ogrodrnka w 
purku Staszica, vodług kosztorysu na 
sumę 6,812 rb. 81 lrnp., postanowiono 
polecić starszemu uudowniczernu 
miejsldemu 011racowanie projektu 
kosztorysu na urządzenie uowych 
oranżerii w parku mie)slclm przy ul. 
Pańskiej. W starej oranżer)i urządzić 
piece cznsowo. Domek wybudować. 

Przychylono się do prośby oby
watela z ul. Zelaznej, Franciszka E,i
szera, pozwalając mu zabrukować ul. 
Zt1lazną własnym kosztem, z tern za
strze~eniem, i~ w przyszlości, przy 
priebrukowaniu toj:te ulicy kosztem 
miasto, Fiszer otrzyma z powrotem 
mator.jał, zużyty do zabrukowaniu, e
wentualnie zaś jego wurtość. Na sta· 
rania rrow. !Jygienicznego „Kropla 
mlelrn.", w spraw· e pozwolenitl urzf.\
dzeuia na placach uiieiskich kiosków 
dla sprzedaży produktów mlecznych 
po tanich cenach, - odpowiodziano 
odmownie. 

Starania okręgowego nndzoroy 
akcyzy w sprawie opracowania wa
runków, przeprowadzema linii kole10-
wej od monopolu przy szosie Roki
cińskiej do stacji kolei fabrycznej 
łódzkiej, wzdłu1i linji kole-

r C 1owej bocznej kolei fabrycznej Schei-
• blera odrzucono. 

Postanowiono zwrócić sill do u-
Pisaliśmy niedawno w .Kur- rządu gubernjnlnego z proślią b wy-

Jerze• o staraniach pp.: prz~- asygnowanie pieni~dzy na zakup u-
dzalników przędzy kamgarnowej w przę:ty dla pnry koni dla rozjazdów 
eprtwvie podniesienia cJa na zagra- policmajstra i przyieź<lżających do 
nic.zną. przędzę kamgarnową z okazji miasta przedstawicieli "ladzy wytż
zawarc1u nowego trnktntu handlowe- szeJ, oraz 370 rb. za naprawę ekwi
,go z Niemcami, ~e ~zkndą dla cnłego paż a policmajstra. 
naszego przemysłu tkackiego. Postanowiono doprowadzić do na-

Dziś pragniemy zwrócić ieszrze Jeżytego porządku studni~ w parku 
'Uwag~ na pewną stronę dz1nłalności yrzy ul. Mikołajewskie), oraz urzą
lianólowej tych panów - ,,,kulturtra- dzenia tamże silnika elektrycznego 
gerów" w naszym kraju. dla zraszania roślinności. 

Pomimo, ~e przemysłowcy ci W końcu rozważano spraw~ od-
,przerabiają w znacznej CZ'2ści rosy.J- dawania parków miejskich dla urzą-
1sk1\ wełnę, którą zakupują za pienią- dzania w nich zabaw i w zasadzie 
dze rosyj::dde w rublncll, mimo, że postanowiono ni.komu nie zezwalać 
wyplacnJf.\ robotn!kom monet~ krajo- na urząuzanie zabaw w parkach 
'wą, fnbrykańci ci sprr.edają i wysta- miejskich, gdyż tym sposobem ogra-
1Wiają rachunki li tylko w walucie nic~a si~ wolny dostęp publicz-
nlemieckiej, w markach. ności. 

W obecnych czasach, kiedy bi- Wyjątek w tym względzie usta-
l na handlowy wypada na niekorzyść nowiono dla parku „Zródlisko". Po
RosJi, skutkiem czego kurs rubla w nieważ magistrat już poprzednio w 
.Berlinie spadł do 214, bez względu parku Staszyca przy ui. Dzielnai po· 
1

Da to, te mamy wrlutę złotą, powyż- zwolił komeudantowi II pułku strzel
\szy sposób post11powania pp. prz~- ców, urzqdzania tamże koncertów or
'dzain1.1tów poga'rsza w znacznym kiestry pułkowej, postanowiono zo-
11topniu 8ytuao;ę. Zmuszają oni bo- bowiązać :komendanta aby opłata za 
wiem swych odbiorców w Łodzi do we śme do ogrodu nie przekraczała 
płacenia swych rachunków w walu- 10 !mp. od osoby. 
cie niemieclnej, w ruarJrnch. = (le) a acje w sz ołach 

1 idz1m;f więo, ~e przędzalnicy począ owych. Waka ie w szko
nie poprzestają .na wyciskaniu z na- łach początkowych miejskich rozpocz
szego !{rai u nn ilepszych jego soków, Df\ się z dniem 14 czer" ca i trwać 
a m.anow1cie siły roboczej, gdyż Tzą- bQdą do 14 sierpnia. 
dzą się tutaj 1nk w swoim Vaterlan- W szkołach prywatnych termin 
dzie. Zndno prawo ich rne obchodzi, powyższy nie obowiązuje. 
Nie obowiązuje ich to, że m1esztrn1ą - (Je) Skar a na p. iela• 
1w państwie, w którem. monetą obie- je a. Pod tytułem "p. P.ieńkow
gową jost rubel, że w jego grauicach ski contra p. B1elajew" w M l l l 
kaMy iua prawo płacić rublami. Pa- z dnia 16-go b. m. zamieściliśmy 

owie ci, opieraH\C si~ na cichym· artylrnł o zajściu na posiedzeniu 
truście" który ich łączy i pozwala na szkolnem, rezultatem .którego by.Jo 
ldJ Jctowanie warunków odbiorcom, ~ądanie przez p. Bielajewa usunięcia 
"Ypisują rachunki w markach, jak- z komisji szlrnlnej członka tej~e p. 
;goyby t'al:}ry ki ich znajdował f si~ w Wilhelma Grosa. 
Niemczech, JakgdyLy warsztuty po- W sprawie tej p. Gros, zwrócił 
l'Uszala rnem1cc1rn siła roboczu, zaś sil;} do gubernatora piotrirnwskiego 
nnby\ cami byli niemcy. ze skarpą na nieprawidłowe wystą-

Pow,yższa mctodn pp. przędzalni- Y>lerne p1·zeciwko niemu naczelni.ka 
~ców rne Jest ani słuszna, ani zgodna dyrelcoji naukowej. 
\: rrawew, na. co te~ zwracamy u- Gubernator odpowiedział, iż roz-
" d0 ę. trzygnięc.10 kwest7i tej należy nie do 

.J. , . mego, Jecz do kuratora ol<rflgU nau-
kowogo warszawskiego, do Jc'tórego 

(1') pra y mfojakie. -
ł ·c:~ora1 w1ecz„ w rnag1strac10 odby
ir, f-i1Q posiedzenie wydzir.łu adm1ni-
1tracyinego. Rozpntrzono i uchwalo-
10 następujące sprawy: 

W m~·śl pro, by proboszcza. pa
tifi ~w. Józefa, postanowiono ustą-

też Gros zwrócił się z zażaleniem. 
(I~) o e gm chy szkol· 

ne. Magistrat zw1·óc1ł się do naczel
n 1ka dy1·ekc1i naukowej łódzkiei, z 
prośbą o wyieónanie subsydium, lub 
po~,yczki z funduszów rządowych na 
butiow~ DO\\yc.u gmachów szlcolnycb. 
- Zgorfoie z proJektem łódzli'icb ko
misji szkolnych, oddano in~y111erji 
m1e)slde1 polecenie opracowania 
planów i kosztorysu robót na budo
w~ dwuch nowynl• o-rnncłiów szkol-

nych na plncach miejskich przy 
7.blegu uL Południowej i Nowo-Tur
~owej i na Wol:Jri:vm rynku. Gmnchy 
te ma1ą być trzypit;trowe i mieścić 6 
Azlcół cztct·0Jcorn1>letowych-dla 1,500 
dzied. 

Budowa gmachów oddana zosta
nie przedsiębiorcy; Jcoszt budowy a
mortyzowany będzie przez miasto 
corocznie po 14,470 rb. przez lat 20, 
po upływie których gmncll przejdzie 
nu w J ns11 ość miasta. - Plany bud.o
wy zostały już raz opracowane przez 
budowuiczego miejskiego inż. Refe
rowskiego, obecnie zntem projekty 
zostaną przejrzune i na ich zasadzie 
wypracowany będzie plan najdog0d
nlejszy. 

Obecnie magistrat rozważa proś· 
bę łódzkiej gminy żydowskiej o od
danie placu przy ul. Cegielnianej nr. 
ri8, pod budowę trzeciego gmachu 
szkolnego. dla szkół żydowskich i 
wyznaczenie pewnego subsydjum na 
budowę gmnchu. 

- (d) Ogólne ltasy ohoryoh. 
W gubern1i piotrkowsldej zna1duie 
się obecnie 7 ogólnych kas chorych, 
mianowicie: w Lodzi (kasa Znrzow
s.ka), w Bełchatowie, w Tomaszowie 
rawskim, i 8 w Sosnowcu. 

- (o) Listy popisowych. -
W mng1strac1e łódzkim przystąpiono 
1uż do formowania list popisowych 
na rok HH6. W roku tym stawać 
b~dą młodzi ludzie, , urodzeni vr ciągu 
czasu od 1 stycznia 1894· do 1 stycz
nia 18Uó r. 

- lO) Egzamin szoferów. 
W dniu wozornjszym zastępca polic
ma)stra kapitan Miaczkow, dokony
wał na czele specjainej komisji, e· 
gzaminowania szoferów, pragnących 
Jderować samodzielnie !':amo1azdami. 

- (a) Emerytury dla nau. 
cz cieli. Na zasadzie nowego pra
wa o emeryturach dla nauczycieli, z 
dnia 14 września' 1918 roku, inspek
cja łódzka szkół ludowych rozpocz~
fa stopniowe wprowadzanie wypłat 
emerytury dla nauczycieli ludowych, 
opuszczających służbę rządową. 

W roku bież.ącyrn otrzymali eme
rytury za rok 1913 nauczyciele, któ
rzy wysłużyli 20 lat służby czynnei, 
w Liczbie 89, w teru 80 ohrzaścjan i 9 
żydów. Emerytura 20-letnia wynosi 
240 rb. rocznie. 

W roku bleżqoym emerytura 
przyznana będzie również i tym nau
czycielom, którzy przesłużyli tylko 
HS lat; otrzymają oni tylko po 180 rb. 
emerytury rocznej. 

Z rokiem 1916 otrzymają po 
120 rb. emerytury rocznej ci nau
czyciele, którzy przesłużą 10 lat a w 
ro.ku 1916 po 60 rb. ci nawet, .którzy 
przesłużą 6 lat. 

- (r) ·ycieoaka leiników 
do Podzamcza. Z micjatywy re. 
daktora .Gazety Leśnej i Myśliw
skiej" i zało~yciela .Związku Leśni
ków• p. G. Busec.k-Buseckiego orga
nizowana zostaje bardzo interesująca 
dwudniowa wycieczka do Podzamcza, 
własności hr. Andrzeja Zamoyskiego 
w celu bliższego poznania słynnego 
tamtejszego leśnego gospodarstwa. 

Cel wycieczki jest ściśle nauko
wy, cllodz1 bowiem \ 1yłącznie o przyj
rzenie się całym pierwszorzęduym i 
wzorowym urządzeniom Jeśnym, o 
zwiedzenie jedy11ych w tym rodzaju 
szkółek drzewnych, prowadzenia .kul
tur, trzebie~y. tartaliów, rybołóstwa 
i t. d. Po za tem zademonstrowana 
b~dzie w rucbu nowa maszyna do 
.karczowani a pni, dalej piła do cięcia 
drzew i okazane będą nowoczesne 
przyrządy i narzędzia leśne. 

Ze względu na to, iż lasy Podza
meckie, wzorowo urządzone i prowa
dzone w sposób odpowiadający 
wszelkim wymaganiom nauki i tech
niki przez znanego pioniera leśnictwa 
i plenipotenta dóbr, p. Feliksa Ro
żyńskiego, nawet dla niespecjalistów 
budzić Lrnszą wielJde zamteresowa
nie, wycieczlrn ta niewątpliwie ściąg
nie znaczną ilość uczestników. 

Wycieczka trwać będzie dwa dni 
22 i 28 czerwca, pragnący przeto 
wziąć w nie) udział lesnicy, właści
ciele ziemscy, przyrodnicy i t. p. mo
gą zgłaHzać się do <lnia 7 czerwca, 
zapisy zaś prz,Yjmuie redakcja .Ga
zety Lesnie1 l MyśJiwsldeJ", Nowy 
Ziazd M 7. 

- < d) Z fabrykii Poznań· 
s!dego. W niedzielę, 24: b. m., od
było się ogólne z~bran1e akcionarju
szów 'fow. fll<c. fabryld L K. Poznań-

skiego. W zebraniu przyJJur.iwn.ła 
udział 8 nlrclonnrjuszów. Przewodni
czył p. Herman Poznański. 

Z odczytanego sprawozdania oka 
zalo się, ~e 'row. za rok 1913 osiąg
nęło czyiqtef)·o zysku 231,452rb. 74 kop., 
z której to. sumy od pi~nno na kr 1.: -
tnł r~zerwnwy 23,145 tb. 27 kop„ na 
dyw11lendQ przeznaczono 200,000 rb. 
(w stosunlcu 2 proc.), pozostałe 
8,807 rb. 47 kop. zapisano na rok 
przyszły. 

- (k) "!'.. ~asy oszcządno ci 
fabr-y i Gey .... ra. W jadalm fa. 
bryki 'l'0w. akc. L. Geyera przy ul. 
Piotrkowski ej nr. 282, odbyło sif) do
roczne zebranie członków kasy osz
czędnościowej pracowników tej fa .. 
bryki. Odczytnno sprawozdanie za 
rok ubiegły. które wykazuje 115 
członków. Fundusze kasy stanowią 
sumę 66,683 rb. 96 kop., ulokowane 
w bnnlrach handlowych warszawskim 
i łódzkim. 

Do zarządu wybrani zostali pp. 
B. Kozłowski, H. Braun, S. Bekuczyń
ski, M. Majer, członkowie i zastępcy 
T. Kuozborski, A. Maciński i A. Si
korski. Do komisji rewizyjnej Tad. 
Kobeli, A. Haberman i J. Cygler. 

= (r) Wypłaszanie z kaba· 
retów. W łt1.dze wy~sze w,ydał.r 
rozporządzenie, aby lokale kabaretów 
miejscowych zarnyliane były, w 
myśl odnośnych przepisów, o godz. 
8 w nocy. 

Rozporządzenie to istniało do
tyohozns tylko na papierze, poparte 
więc zostało nowym, kategorycznym 
rozlrnzem, aby fun.kojonarjusze poli· 
cji sprawdzali oo noc, czy goście o 
godz. 3 opuszczają sale kabaretów i 
aby w razie zastania tam maruderów 
-wypłaszali ich niezwłocznie. 

W czo raj właśnie policja przysta,
piła do wypełniania tego rozporZf.\· 
dzenia. Niewdzif)czna rola „ płoszy
cieli" okazała sit2 bardzo trudną: .o
pici" i oczarowani wdziękami rozmai
tych div irabaretowicze, nie pozwolili 
się rugować z zacisznych ló~ i gabi
netów, nie mieli ochoty wracać pod 
opiekuńcze skrzydła swych Mn i 
matek. Rugi zajęły też dużo czasu, 
szczególni&l w kabarecie „Corso•. 
gdzie bawili się między innymi gość
mi .luminarze•, dla których mun
dur rewirowego nie jest jeszcze uo
sobieniem władzy. Wreszcie grzeczne 
lecz stanowcze powoływanie si~ na 
władze wyższe zrobiło swoje: kaba· 
rety opustoszały.„ ;Lecz czy na 
długo'I . 

Dz!~ po godzinie trzeciej w noey 
• wypłaszanie rozpocznie się na nowo, 
a więc.„ baczność kabareciarze i.. o
opuszczone tony! 

- (z) VII s11rawłe zjazdu te• 
chników polskich. Organizatoro· 
wie pro1ektowanego w Warszawie w 
roku 1916 zjazdu techników polskich 
zwrócili si42 do znrzf.\dU Stow. techni· 
ków polskich w Łodzi o wzięcie u
działu i prowadzenie agitacji, kład[\c 
głównie nacisk na utworzenie działtt 
przemysłu włóknistego. 

Na odbytem zebraniu technikó\t 
łódzkich, wybrano trzy komisie, każ~ 
da z prawem kooptacji, mianowicie: 
.komisja ogólna, .która bezpośrednio 
porozumiewa siQ z zarząd em zjazdu, 
komisja kolorystyczna, oraz przędza!· 
niczo-tkacka. Do pierwszej wybrani 
zostali pp. Br. Michelis, Fr. Hirszberg,. 
T. Sułowski j WoHr" "'icz; do drugie1 
pp. F. Przedpełst1, B. W ołkowsk:! 
E. Rosenthal i Monit.z. 

Zaprojektowano równie~ utworzy~ 
dział ruchu fabrycznego. 

= (r) Ze szpitala miejakie... 
go. W szpitalu dla zakaźnych od. 
dnia 18 do dnia 2~ b. m. było cho.. 
rycb na osp~ 10, przybyło 4, wypisało 
si~ 5, zmarła I, pozostało 8 osóD; na.. 
szkarlatynę, było 7, przybyło 3, wy~ 
pisała się I, zmarło 2, pozostało ) 
osób; na dyfteryt była 1, wypisał!'. 
si~ 1 osoba. Ogółem było chorych 
18, przyb,vło 7, wypisało sit: 7, zmarł1; 
a, pozostało 16 osób. 

- (k) ~łap pohoyjn:r. Z arest 
tu policy1nego przy Ul. Nowo-Targo
wej wysiano etapem partię więźnió~ 
w liczbie 8G osó 3, do wi~zień war 
szawskien:o, rndomałciego, piotrkov. 
ski ego i ' 11 ych. 

- (J<' .i::a Olpór prz~ gze~ 
kwowa u podat•tu z ulnegb. 
Sędzia poko u VII rewiru, za. stawi„
nie oporu selnvestratorowi magistrat-:.... 
przy egze.kwow~niu zaległego podatku. 
szJrnlneg-o, skazał: Tomasza i Mujau 
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nę małż. Łuczaków na zaplacenie 10 
rh. grzywny. Oddano pod sąd z art. 
285 i 286 ustawy o karach sądów po
Jrnj u żonę zamieszkałego przy ul. 
Radwa:ńskiej nr. 11, Adama Mrowca, 
za stawienie oporu czynnego sekwe
stratorowi przy egzekwowaniu po
datku szkoluego i podrapanie po
borcy. 

- (:) Bezrobocie. W fabryce 
chustek wełuianycb Weinberg1;ra, 
przy ul. Brzezińskiej M 26, tkncze w 
liczbie GO zażądali podwyższenia pła
cy. Wobec odmowy właśolciela, ro
botnicy porzucili pracę. 

- (k) Małoletni złodzieje. 
Za dokonanie kradzieży z włamaniem 
sędzia pokoju I rewiru skazał 16 lat, 
Stefana Marciniaka - 17 lat, Stani
sława Marczaka, pierwszego na pół 
roku, a drugiego na 7 miesięcy wię
zienia, oraz 16 letniego Szlamę Leiba 
na półtora mies. więzienia za kradzież 
kożucha z wozu. 

(k) Kary admlnlstrac~jne. 
Gubernator piotrlrnwskl a.kazał w dro
dze administracyjnej mieszka~ców 
Łodzi: Józefa Stempnia sa pojawie
nie siQ w miejscu publicznem w 
pijanym stanie na jeden miesif\c are
sztu ; Stanisława Stąsiaka za pobicie 
po p!Janemu nieiakiego Zyssera na 
2 miesiące aresztu; Leona Fechnera i 
.Mikoła7a Kaźmierczaka za rozprawy 
noMwe na trzy miesiące aresztu; Szla
me Wintera, za nielegalne utrzymy
wanie broni białej na 8 miesią~e 
aresztu; Izydora Bema za nieleg11.lne 
utrzym6nie rewolweru na 8 miesi(\ce 
aresztu i właś~iciela ninuchomości 
przy ul. Sztarka Ni 86, Chaskiela 
Kapuścianego, za wykroczenie prze
ciwko przepisom meldunkowym na 8 
miesiące aresztu. 

Wypadki. 
= (o) Rzemieś nlk oszu• 

atem Nieia.ki Aleksander Grygiel
ski, z zawodu szewc, przyjął z ma
gazynu obuwia J. Windmana przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 85, znaczną i
lość towaru szewckiego, z którego 
miał uszyć obuwie. 

Niesumienny czeladnik jednakże, 
obuwia na zamówiony termin nie do
starczył. Pod adresem, uprzednio po
danym, rycerza przemysłu nie znale
ziono, Windman _jednak~e, szczęśli
wym trafem, przechodząo ul. Piotr
kowską, w ,jednym z przechodniów 
poznał oszusta, którego te~ natych
miast odprowadzono do 4 cyrkułu 
policyjnego. Przy Grygielskim znale
ziono całe paczki kwitów lombardo
wych na zastawiony towar szewcki, 
oo dowodzi, i~ G. zajmuje si~ stale 
procederem oszukiwania majstrów. 

- (k) Zamach samobójczy. 
Przy ul. Drewnowskiej M' 9, stróż 
domu, 82 letni Jan Fotyga, usiłował 
pozbtwić &i~ tycia przez wypicie 
trucizny. 

Lekarz Pogotowia uratował de
sperata. 

=- (k) Ofiara niedozoru. 
Dziś o godz. 11 przed południem na 
ul. Krótkiej nr. 4: na Bałutach, pozo
stawiony bez dozoru 8-letni Berel 
Sztulwach, bawił si~ z .1rnzą. Nagłe 
koza rzuciła si~ na dziecko i poczęła 
je bóść rogami i deptać racicami. Na 
Krzyk dziecka nadbiegli domownicy i 
uwolnili Je od napaści koziej. Lekarz 
Pogotowia stwierdził silne okalecze
nia całego ciała. 

- (k) Samobójstwo. Dziś o 
godz. wpół do siódmej rano przy ul. 
Pańskie) Ne 45, właściciel sklepu, 45 
letni Samuel Laiman, poderżnął sobie 
gardło brzytwą. Lekarz pogotowia 
stwierdził zgon san10bó1cy. Przyczy
na rozpaczliwego .kroku niewiadowa. 

- (k) Przy prac . W tabry
ce br. Lange przy ul. AndrzeJa róg 
Długiej, 30 !etm robotnik Bolesław 
Niedźwiedzki w maszyme toJcarsJdei 
poszarpał lewą rękę. 

W fabryce przy ul. Aleksandrow
skiej J 12 103, robotrnca 23 letnia Bro
ni~Jawa Orłowska uległa porameniu 
i poszarpaniu pr1 we) r~ki. 

W obu wypad.kach pomooy u
dzielił le.karz pogo to wfo. 

- · (a) :i.aga ka.we znihnię· 
cie. Łodz1an1H Ad. Szna ider, zamie
szkały przy ul. Krótkie) M 2, zawia
domił władze policyjne o tajeruniczem 

• z ni I; niQdu bez. w1aśc1, jego pr1.yjacie
la L.ielltilawa Zybura.kiego. ż, b, ły 
aldor scen prowincjonalnych i war
szawskich, ostatnio agent 1irm han
dlowo-przemysłowych warszawskie.li. 
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przybył do Łodzi przed dwoma ty
godniami w interesach firmy i za
trzymał się u Sznajdra. Pozostawi w
szy kufry p!Jdróżne w mieszkaniu 
przyiacie1a, Z. wyszedł na ulicę i 
więcei nie powrócił. Pos:łluki wania 
dotychczasowe nie dały żadnych wy
ników. Istnieje przypuszczenie, i~ 
ż. padł ofiarą zbrodniczego napadu 
rabunkowego. 

- (r) Zderzenie z tram• 
wajem. Przy zbiegu Góroego Ryn
ku i ul. Piotrkowskiej tramwaj nr. 8 
najechał na wóz ładunkowy z taką 
siłą, że wóz uderzył na stojący przed 
nim tramwa1 nr. 1. Zderzenie nie po
zostnło bez szkody dla wagonu nr s: 
wagon wykoleił się, boczna ściana 
została silnie wgnieciona a pozatem 
wypadły wszystkie szyby. Po1i<'ja 
spisała o wypad.ku protokuł, w ce
lu stwierdzenia kto był w danym 
wypadku winien: konduktor czy W(IŹ
nica. 

(V) Kradzie:ł wódek. 
Wczoraj w drodze ze składu mono
polowego z Łodzi do Zgierza z wozu 
Jana Keniga, restauratora z Przyby
łowa, niewiadomi złoezyńoy skradli 
kosz wódek wartości z góra. 100 rb. 

Zamiejscowa. 
- (x) Susza. Trwająca od kli

ku tygodni susza, budzi śród rolni
ków wielki niepok61. Ozlminy, któ
re szcz~śliwie przetrwały zimę, obec
nie, wskutek braku deszczu. wegetu
ją coraz powolniej. 

Jarzyny na gr-:mtach pagórkowa· 
tych jui poczerniały od spiekoty. 
Trawy pastewne zaczyna)!\ soh!H\Ó. 

Jedynie okopowe, jak dotąd, nie 
odczuwaiSi zbytnio braku deszczu; 
gdyby jednak susza potrwała dłużeJ 
urodzaj kartofli zostanie równie~ za
groton Ponadto susza spowodowa
ła wstrzymanie pilnych robót polnych, 
jak: obredlanie i pielenie kartofl•, sa
dzenie kapusty, ogor.ków itp. 

= (d) W sprawie ścieków 
fabrycznych. Gubernator piotr
kowski polecił specjalnie utworzonej 
komisii powiatowej zbadać ścieki w 
168 fabrykach, znajdujących si~ w 
powiecie łódzkim i tam, gdzie wyzie
wy ze ścieków zanieczyszczają po
wietrze, przedsi~wziąć odpowiednie 
środki zaradcze. 

Pomieniona komisia w poniedzia
łek i wtorek bawiła w Zgierzu. 

- (d) PG:łar wełny i baY1eł• 
ny. Korespondent nasz ie Szczypior
ny donosi: wczoraj po południu, na 
rampie kolejowej w Szczypiornie, z 
niewiadome} przyczyny wybuchnął 
pożar, który zniszczył znaczne zapa
sy wełny i bawełny, przeznaczonej 
dla fabrykantów łódzkich. 

- {X) Rozpoczęcie budowy 
kolejki. Roboty o.koło budowy ko
leiki elektrycznej ze Zgierza do 
Ozorkowa, wczoraj rozpocz~to. Tym
czasem roboty prowadzone są tylko 
na terytorium zgierskiem u wylotu 
ul. Łódzkiej. 

= (x) Przebudowa •zosy. 
Rozpocz~to przekładanie bruku na 
szosie Zgierskie), pomiędzy Zgierzem 
a torem kolei kahsldej. Z tego po
wodu komunikacja .kołowa odbywa 
się tylko jedną połową szosy. 

(z) Rozbiórka starego 
kościoła katolickiego w Zgierzu, 
na miejscu którego wznosi si~ nowa 
okazała świątynia, już ukończona. 

Przerwane w końcu zeszłorocz
nego sezonu roboty około budowy 
nowego kościoła, zostanl\ wznowione 
po usunięciu z placu resztek gruzu. 

Jest nadzieja, ~e przed upływem 
sezonu budowlanego gmach kościoła 
zostanie pol{ryty daohem. 

- (x) oaaa~zna ukazała. si12 
śród koni w Konstantynie, gminy 
Wiskitno. Jedną sztuk«2 chor(\ za
bito. 

- (:x) Wodowstręt śród ko
ni. W O"trowie, w pow. sieradzkim, 
ułrnzał BiQ śród kom wodowstr~t. 
Zarządzono daleko idące środki za
rRdcze, dzięki czemu , wypadków z 
ludźmi dot"d nie było. 

sceny e trady. 
TeatP " nulłuPe" 

Jutro, we czwartek 28 b.m., teatr „M·· 
niatur" rozpoczyna letni sezon w ogl'O
dz1e nad.i" yczalnym programem, na 
.który SIQ skladają: znakomita ope
ret.lra J. Ofenbaclia p. t. „Pan Chouf
leury przyjmuje" „ farsa p. i . • Lep 

n& mucby", z częścią kabaretową. 
Orkiestra pod wodzą p. Stanisław
skiego sprawnie gotuie i:iię do swego 
pierwszego występu, wierząc, ~e zna· 
komity program .Miniature" ściągnie 
tłumy do ogrodu. 

Koncertowy ogród Man• 
teufla. 

Orkiestra symfoniczna pod dy
rekcją Bronisława Szulca, daie dzi
siaj pierwszy wieczór Ryszarda Wa
gnera. 

Program tego interesuiącego wie
czoru zawiera: „Marsz Hołdowniczy". 
Uwertura do op. „Rienzi", wstęp do 
op. .Lohengrin", wstęp I śmierć 
Szoldy, potegnanie Wotana i zaklę
cie ognia z op. „ Walkirie", marsz 
:tałobny na śmierć Zygfryda z dram. 
muz. „Zmierzch Bogów",„Cwałowanie 
Walkirii", oraz I koncertmistrz p. J. 
d'Oliveira odegra „Marzenie". 

· Kronilia sądowa. 
Procea fabrykantów zg ier

skich. 

Drugi wydział karny piotrkow
skiego sądu okr~gowego na kadencji 
w Zgierzu, rozpoznajęcy spraw~ fa
brykantów zgierskich, oskarżonych o 
zanieczyszczanie ściekami fabryczny
mi rzeki Bzury, wydał wczoraj wy
rok. 

Fabrykanci Mnrgowski, Make, 
Napieralski, Borst, Kleczewski, Ma
czewski, Reid, Reichert, uerlicz, 
Ernst, Strobach, Asterblum, Kurtz, 
Neuman, Kunktel, Karski, Słacosze
wlcz, Gocek, Haron, Bredschneider 
i Fuchs uznani zo5tali za winnych 
·przewinienia z art. 111 kodeksu kar
nego, lecz na zasadzie Manifestu
uwolnieni od wszelkiej odpowiedzial
ności. 

Na zasadzie 26 art. kodeksu 
właściciele lub prawni przedstawi
ciele 16 fabryk, połoMnych w róż
nych dzielnicach miasta, obowiązani 
są, w przeciągu półtora roku, odka
żać ścieki swych fat>ryk z wszelkich 
substancji trujących i przy pomocy 
urządzeń tecbnicznych odprowadr.ió 
ścieki od koryta Bzury. W razie nie
wykonania tego wyroku we wspom
nianym okresie czasu - fabryki zo· 
staną zamkni~te. 

Koszty sądowe opłaC1), wszyscy 
podsądni - w równych kwotach. 

('?) 

Spra a 
a-spinga. 

Osmy dzie6 rozpraw. 

Na posiedzeniu wczorajszem skła
dali w dalszym ciągu zeznania świad
kowie oskarżer.ia. 

Pierwszy zeznaie, p. Witold Bie
liński, główny kasjer ks. Lubeckie
go. Z polecenia księcia, świadek dys
kontował weksle Bispinga: 80,000, 
120,000 rb. Pieniądze świadek odda
wał Bispingowi. 

P. Bieliński określa roczny do
chód ksi~cia na 805,000 rb„ z tego szło 
na utrzymanie kslf~~nej 58,000 rb. 
rocznie. Ogółem książę zdyskontował 
weksli Bispinga za rubli 150,000. 

Pewnego razu, kiedy przypadał 
termin płatności weksli Bispinga, 
ao,ooo rb., .ksią~ę powiedział: .Nie 
przypominaicie Bispingowi o tym 
terminie, bo to weksel grzecznościo
wy". 

Na pytanie obrony, świadek przy
zna)e, te mimo olbrzymieh docho
d6w, w r. 1918 stan kasy był zły, 
oraz, M ksiąte proponował świadko
wi wystawienie mu weksli, mówiąc. 
te podtyruja je i zdyslrnntuje. Na 
pytania prokuratora świadek odpo
wiada, ~e ksią~~ nigdy nie wydawał 
weksli in blanco. 

Następny lwiad&k, kasjer z ma
iątku kaięcia L., Stanialawewa., u1ta-
1a, że ks1ąt~ miał kredyt w Banku 
pańshwa do l 60,000 rb., mówił, że w 
ka.ł.deJ eh.will mo~s mieć kredyt •• 
pół miljon& i na pytanie świadka, w 
Ja~i sposób mote to uskutecznić, 
mówił: .mog~ korzystać z weksli 

Bispinga•. Księcia świadek charakt&
ryzuje, jako dobrego, zacnego i ludz· 
kiego pryncypała. 

Dalej zeznaje sołtys, Stanisław 
Młynarczyk, który ustala. ~e w dzień 
zbrodni widział idącego koło plantu 
kolejowego pana w czarnym kapeln· 
szu i żółt.ych butach. 

Swiadek. Teofil Barański, włoś-
eianin, widział jakąś postać ludzką, 
idj\cą .koło plantu. nie wie nawet, czy 
to nH~~czyna, czy kobieta. ' 

Nast~pnie z kolei zezna1e, Mar
janna Soc.ha, która opowiada, że w 
dniu zbrodni widziała jakiegoś pana, 
biegnącego, • iakby go djabeł po
strzelił•. Był to wysoki brunet. Na 
pytanie prezesa, ezy to nie Bls~ing, 
świadek spojrzawszy na Bispinga, 
mówi: • Ten sam". 

Na śledztwie Socha nie poznawa· 
ła Bispinga. Zapytana o powód t&j 
ró'Ż.nioy, między poprzednim l obeo
nym zeznaniem. Socha mówi, te na 
śledztwie zeznawała umyślnie, żeby 
siQ .odczepić" ,teby nie,,oiągano jej po 
Sj\dach•. 

Swiadek Marjanns Socha (córka) 1 

- widziała pana w czarnym kapelu
szu j czarnym ubraniu. Twarzy świa
dek nie widział. Na pytanie prezesa, 
czy to uie Bisping, świadek spogl(\da 
na Bispinga i mówi: „Taki 1amu
slelikl". 

Swiadek, Genia Socha, 7 lat, wi
działa pana czarnego w tółtyoh bu-
tach. Pan był czarny, lecz iwarz1 
nie widziała. I ten świadek odrnzu 
„pozna1e" Bispinga, chociaż wid.zlał& 
tylko buty. 

Swiadek, Wojciech Soeha, w}.. 
dział pana czarnego w Młtych bu
tach. Było to zaraz po strzałaoh w 
parku. Pan szedł przez łąk~. I ie» 
swladek odrazu poznaje Bispinga, 
ohociat, ,jak zaznacza, pan szedł tak 
pr~dko. ~ ledwie miał czaś na:d 
spojrzeć. 

Franciszek Zawadzki, robotni' 
stwierdza, te do robotników, praoU<-· 
jąch na plancie, podszedł .Jakiś pan. 
przywitał ich „~zczęść Bote". zapa
lił papierosa i odszedł. Swładek nie 
poznaje w Dispingu owego pana. 

Swiadek, Feliks Zawadzki, zezna
ie to samo, co i poprzedni świadek. · 
Pan ów wy1mował papierosy z bocz
ne1 kieszenL Bispinga poznać nie 
może. 

Swladak, dró:lmik, Dyllcki, po
znaje w Bispingu człowieka, który 
rozmawiał z robotnikami i przecho
dził przez plant. 

Ostatni zeznaje świadek, Jan Gut. 
Zeznanie jego nie wnosi nio do 
sprawy. 

Posiedzenie zamknięto o godzi-, 
nie 6. 

Dziś początek o godz. -12 w pe. 
ludnie. 

Katastrofa lotnicza 
w Warszawie. 

Wczoraj Warszawa była wldow~ 
nią katastrofy łotniczei tego rodzaju.. 
te lotnik i aparat ocalał, a ofiarami 
stali sią przypadkowi widzowie wzlo
tów poza · obrębem pola lotniczego. 

Przebieg tej katastrofy był na. 
stępuiqcy: 

Około godziny 7 m. 20 wieczorem. 
na jednopłacie systemu New port lot< 
nik Birko usiłował dokonać wzlotu. 

Silne 1ednak podmuchy wiatru 
uniemotiiwiały wzbicie sił) w prze
stworza w .kierunku Rakowca. 

Chcąc więc sobie ułatwić lot p. 
Blrko usta wił aparat w kierunku 
wiatru i wzleciał ku koszarom wo
ły:ńskiego pułku pi&choty gwardji. 

Widocznie silne podmuchy wia
tru na wysokości, na której znalazł 
si~ aparat, uniemożliwiły lotnikowi 
zawrócenie aparatu bez naratenia na 
skoziołkowanie jednopłatu, gdyż p. 
Birko przeleciawszy przez parkan, 
oddzielający ulic~ od koszar, szybko 
.za.ozął opadać. 

Na odgłos zniżającego siQ c.orat 
bardziej samolotu powitała panika 
mi•dzy gromadką zebranej w tym 
miejsou na ul Kos11y.kowej publlcz
no1foi. 

Cz~ść zdołała uciec, pozostałt. 
1•dnak na miojacu kobieta z dzieo
kiem nA l"()kU oraz jakiś wyrosfok, 
którego śmigło samolotu uderzyło w 
głow~. 
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Skutki uderzenia były straszne. 
Poruszane siłą 76 koni śmigło 

sdarło wierzchnią oz~ść czaszki i <ld
rzuolło na odległość kilkudziesi~ciu 
kroków. 

Kobieta z dziecięciem na r~ku, 
widzf\C grotąoe jej niebezpieczeń
stwo, zdołała dziecko 8We urato
wać w ten sposób, f:e odrzuciła je na 
bok. 

Dzi~ki temu bohaterskiemu wy
siłkowi matka ocaliła dziecko, lecz 
właśnie w chwili, gd 1• odrzucone 
dzieoko zn&lazło się po;;,a obrębem 
niP,bezpieczeństwa, śmigło w zwolnio
nem tempie uderzyło ją w rE(kę, po
wodując pęknięcie kodo1 oraz bolesną 
tan42 szarpaną. 

Na miejsce katastrofy przybyło 
pogotowie oraz stra~ ziemska moko
towskiego oddziału. 

Pogotowie odwiozło kobietę, któ
ra, j&k si~ oka:r.ało, nazywa się Flo
rentyna Widelsl a, do szpitala Dzie
ciątka Jezus. 

Przy zwJokaeh nieszczęśliwej 
:>flary katastrofy,15· e niego wyrostka, 
papierów legitymacyjnych. nie znale
t<iono. 

Echa oDrzucenia samorząDn. 
PETERSBURG 26 maja {wł.) W 

związku z wczoru_jszem odrzuceniem 
przez Radę państwa projektu samo
rządu dla Królestwa Poiskiego w pew
nej chwili rozeszły sil} pogłoski: 

1) te Koło Polskie zamierza in 
corpore zło~yć mandaty poselskie 
do Dumy. 

2) te w ciągu dnia dzisie,szego 
odbyły si~ w tej sprawie nadzwy
czajne posiedzenia Koła. 

W dodatku w gazetach wieczor
nych pojawił się wywiad z posłem 
wileńskim Swięcickim, który jakoby 
potwierdził pogłoskę o zło~eniu man
datów poselskich przez posłów. 

Poseł z Dumy państwowej Dym
sza i poseł z Rady pa1istwa Karpiń
ski, a może Jeszcze inni posłowie 
polscy udają si~ do kraju, aby nara
dzić się nad stanem rzeczy. 

Przed ich powrotem do Peter
sburga nie mo~e być mowy o nara
dzie Koła Polskiego co do złotenia 
mandatów. 

Zdaniem posła Swięcickiego rząd 
w sprawie samorządu uczynił tylko 
piękny gest dla Europy, natomiast 
~byt słaby poło~ył nacisk na prawicę 
Rady. 

- Jestem pewny - twierdzi 
• Swięciclri - że gdyby rząd bardziej 

energicznie był wystąpił, prawicowi 
lordowie zaaprobowaliby projekt w 
redakcji Dumy. 

Na ogół sprawa polska ~ywo 
zajmuje wszystkich. 

Koło Polskie ma słabą nadziej~ 
.a'ł8 motliwość przeprowadzenia samo
rządu w trybie art. 87. 

- Tego rodza'u „eoup detat" na 
.rzecz kresów w obecnym stanie rze
ezy jest nie do pomyślenia. 

• 
PETERSBURG, 26 maJa, (wł). 

Koło polskie postanow)ło zająć sta
nowisko wyczekujące i nic nie po
t.zynać bez upowa~nienła swych wy
borców. 

• 
PETERSBURG, 26 maja, (wł.). 

Wczorajsza uchwała Rady państwa 
w sprawie samorządu dla Królestwa 
,,est gorąco w kołach politycznych 
komentowana. - Głosowanie Rady 
-państwa uwa~ają koła te za pora~k~ 
,t>rezesa ministrów Goremykina i 
1wierdzą, it rząd otrzyma wskazówki 
co do sposobu wprowad21enia w ~y
eie odrzuconego projektu samorządo
wego. MoUiwe, _i~ wielu członków 
prawicy, Rady państwa, którzy upor
azywie wyst~powali przeciw rządowi, 
nie będzie mianowanych do Rady na 
tok przyszły. Nie wyłączona jest 
?ównie~ moMiwość zastosowania w 
~elu przeprowa.dzenia projektu para
grafu 87. 

W ka.tdym razie sprawa samo
tządu dla Królestwa nie wyjaśniona 
1oatanie przed osobistym raportem 
-Goremy kina. 

• • • 

Z Dumy. 
Na wezorajszem posiedzeniu Du

my, w toku dyskusji nad bud~etem 
ministerjum sprawiedliwości, rozegra
ła si~ scena, charakteryzująca do
sadnie obyczaje, panujące w rosyj
skiem przedstawicielstwie narodowem. 

Prawicowiec, Szubinskii, napadł 
ostro na mówców z opozycji za kry
tykę działalności ministerjum spra
wiedliwości. Gdy mówca w mowie 
swoJeJ napomknął o wieUrich sumach 
z Finlandji, prawica nagrodziła go 
hucznym oklaskiem, a w chwil~ po
tem rozegrała się scena. następująca: 

Milukow (z miejsca) Podleof Nie
godziwiec!... 

Puryszkiewicz (z miejsca do Mi
lukowa) Bydlaki „Swołocz", bita po 
mordzie!... 

Szu binskij (zwracając się do ~i
lnkowa) PluJę na podleca!... 

W sali powstaje hałas, który 
przewodniczący z trudem stara się 
uspokoić. 

Kerenskij (z miejsca) Szublnskij 
podły łgarz! ..• 

Przewodniczący {wiceprezes Ko
nowałow) proponuje wykluczenie Mi
lukowa, Puryszkiewicza, Kerenskiego 
i Szubinskiego. Duma wyklucza Milu
kowa, Puryszkiewicza i Kerenskiego 
na 1 posiedze11ie. Szubinskij w obja
śnieniu swojem oświadcza, że gdyby 
miał rewolwer, byłby inaczej postą
pił. Prawica nagradza· go za to burz
liwymi oklaskami. Wuiosek wyklu
czenia Szubinskiege zostaje odrzuco
ny głosami prawicy, nacjonalistów i 
centrum. Wobec tego wiceprezes, 
Konowałow, zrzeka się godności swo
,jej. Gdy Szubinskij zaczyna mówić 
dalej, opozycja opuszcza salę. 

Dalszy przebieg posiedzenia był 
już względnie spokojny i nie ciekawy. 
Duma wykluczyła na _jedno posiedze
nie jeszcze socjal-demokratę, Czchen
kelego, za to, te nazwał Szubinskiego 
„eunuchem ministra sprawiedliwości". 

STRAŻ OGNIOWA. 
W małem miasteczku wy

buchnął po~ar. Człbnkowie stra~y og
niowej ochotniczej, zbudzeni ze snu, 
dążą na mie1sce wypadku. 

Ale robota idzie nieskładnie, bo 
niema naczelnika, któryby obj~ł ko
mendę. -

- Gdzie naczelnik? - Zapytują 
jedni drugich strażacy. -

- Naczelnik w domu - odpo-
wiada jeden z ocłlotnik:ów. 

- uó~ on tam robn 
Też gasi. 
- Co! i tam pożar! A to nie

szczęście! 
- E, on nie pożar gasi - odpo

wiada świadek.-Gasi pragnienie ko
niakiem Swstowa. - r2796-1 

Sprawa 34 posłów • 
PETERSBURG 26 maja. (p) Pier

wszy departament Ra.dy państwa, 
rozwarzywszy wniosek nadprokurato
ra w spraw e pociągnięcia do odpo· 
wiedzialności sądowej 34 członków 
Dumy państwowej, którzy podpisaJ~ 
znaną interpelacj~ co do dz1ałałnośc1 
b. posła po Dumy Gołołobowa, zgo
dnie z wnioskiem nadprokuratora, 
postanowili: pierwszych trzech pod
pisanych na interpelacji, t. ,j. Kuznie
cowa, Gegeczkorego i Pokrowskiego, 
oddać pod sąd Najwyższy, jako 
oskarżonych o potwarz, co do reszty 
podpisanych na interpelacji sprawę 
umorzyć. 

Napad na kasjera. 
CHARBIN 26 maJa. {p) Dziesię

ciu bandytów, przebranych za c.iliń· 
czyków, napadło w nocy na powra
caJącego z dworca do zarządu kasj&o 
ra Blinowa, niosącego szkatułę z 2 
dniowym dochodem kolejowym w 
kwocie rb. 80 ooo. Zabici zostali Bli
no w i tołnież z konwoju, drugi toł
nież ciężko raniony. 

Pożar wsi 
CZĘSTOCHOWA, 26 maja, (wł.) -

Dziś około godz. 11 przed południem 
wybuchnął groźny pożar we wsi 
Apolonia, położonej w środku lasów, 
nalet!lOJoh d.o dóbr Złoty Pot.ok. -

Zgorzało 20 zabudowai1. PM.ar zagra
żał lasom. 

W akcji ratunkow~j br&ły U· 
dział straże ogniowe ochotnicze z 
Przyrowa i Janowa. 

W pogoni za Wilczkiem. 
KRAKOW, 26 ma1a. (wł.) -

W poszukiwaniu Wilczka, który zde· 
fraudował na poczcie 192,000 koron, 
policja trafiła na jego ślad, a tym
czasem wykryła czterech jego wspól
ników. 

Jednocześnie znaleziono zdefrau
dowaną gotówkę, mianowicie 100 ty
sięcy koron znajdowało się w beczce, 
która była ukryta w fabryce octu na 
Zwierzyńcu i 40,000 koron w waliz
ce, oddanej do przechowania portje
rowi kolejowemu. Z tego wynika, ~e 
Wilczek zabrał z sobą 52 koron. 

Defraudant lada dzień ma być 
ujęty. 

Mo:*liwoi6 nowe; wojny. 
RZYM, 26 maja. (wł.) - Z Aden 

donoszą, te 3 włoskie transportowce 
wysadziły w Abisynji wojska wło
skie. Stosunki pomiędzy Abisynjl\ 
i Włochami zaostrzają się stale. 

Trzęsienie ziemi. 
CATANJA, 26 maja (wł.).-Dziś 

o godz. 9 m. 80 rano aparaty sejsmo
graficzne zanotowały silne trzęsienie 
ziemi, które zwłaszcza dotknęły: Zaffa
ran~ i Wiłja Granda. 

LUBLANA, 27 maja, (wł.) Apara
ty seismograficzne zanotowały silne 
trzęsienie ziemi w odległości około 

16 tys. kilometrów. 

Po uchwaleniu Home-rule'u. 
LONDYN, 26 maja. (wł.) -

Wiadomość o przyjęciu Home-rule'u 
w ostatniem czytaniu przyjca.to w Ul
sterze z zadziwiającym ~okojem. 
Rząd przedsięwziął wszystkie środki 
ostroiności. Wojsko i policja stoją 
w pogotowiu. Prasa angielska zapa
truje się bardzo powatnie na połote
nie w Ulsterze i stwierdza, M ua
prętenie jest powa~ne i budzi oba
wy. „Daily Mail" mówi o .klęskach 
Asquitha i zaznacza, te Anglja obec
nie weszła w ciężki okres niepo
koju. 
Stany Zjednoczone I Meksyk. 

NOWY JORK 26 maja (wł.) Bar
dzo niepochl~bne komentarze wywo
łuje tu pozostawanie bardzo ścisłych 
stosunkach Wilsona z Carenzą, któ
rego Wilson popiera wszelklrimi siła
mi. Carauza uważa się za prezydenta 
Meksyku i utrzymuje nawet konsu
lat w Nowym JorJm. Rząd Stanów 
Zjednoczonych przyjmuje nawet pa· 
pierowe pieoiadzd powstańców i pu
szczono ich w obieg już kilkanaście 
miljonów pesetów, kiedy równocze
śnie pieniądze rządu meksykańskie
go rząd Stanów Zjednoczonych od
rzuca. Dalej donoszą, te rołrnwania 
pokojowe wcale nie postępują naprzód 
i prawdopodobnie rozbiją si~ nieba
wem. Popożenie w Meksyku jest na
dal groźne. Huerta przeczuwa zdrad~ 
.i 1:1p1sek na jego ~ycie, wobeo tego 
rozpoczął straszne rządy: kto tylko 
J>OdeJrzany jest o spisek zostaje roz
strzelony. 

Poseł łapownikiem. 

PRAGA 27 maja. (wł.) .Narodni 
Listy" oskarżają posła Wojnara o ła· 
J?Owntctwo, ujawnione zwłaszcza pod
czas ostatnich strajków w Pradze 
i domagają si~ ustąpienia jego. 

Smierć od zatrucia gazami. 
KRAKOW, 27 maja, (wł.). Wczo

raj w Dębnikach wszedł do dołów a
senizacyjnych jeden z robotników i 
nie ukazał się przez czas dłutszy. 
Dwaj towarzysże jego weszli w celu 
zbadania sprawy, lecz równiet nie 
wrócili. Wówczas wezwano strat po
żarną. Pierwsi dwaj stratacy, którzy 
weszli w celu ratowania robotników, 
nie wrócili również. Zastosowano e
nergiczne środki i niebawem wszyst
kich wydobyto. 

Oprócz dwuch, wszystkich zatra-

gdyby udało się socja!~stom prze
prowadz.!ć zn!esierle trzyletniej siuż
by wojskowej, ustąpi ze swego sta
nowiska. 

Po:łar lasów. 
LONDYN, 27 maja, (wł.). Z No

w„go JC1rku donoszą, to w Cleveland 
olbrzymi potar zniszczył 8 mil lt w. 
la:ro bud ul co w ego. 

Katastrofa w kopaani. 
MEKSYK, 27 maja, (wł.) W 

kopalni Santa Getrudia wydarzyła 
si~ katastrofa z powodu pęknięcia 
rur wodoclągowyah, 25 górnllców 
straciło życie. 

Skandal w parlamencie hisz• 
pańskim. 

MADRY'r, 27 maja. (wł.) - Na 
wczora;szem posiedzeniu kortezów 
przyszło do burzliwych awantur. 
Podczas dyskusji nad sprawami ma· 
rokańskiemi zabrał głos poseł Bl)l' ja
listyezny, lglezias, wyst~pując gwnł· 
t.ownie przeciw.ko królowi, którego 
oskartył, te to on swoim wpływom 
osobistym skłonił rząd do wojny, 
której mówca domaga się zaprzesta
nia. Soejaliści wznieśli okrzyk: Niech 
tyje republika, na co monarchiści 
i partje umiarkowane od powiedzieli 
okrzykiem: Niech tyje król... Socja
liści wszcz~li niebywały hałas, wresz
cie opuścili demonstracyjnie sal~ 
i wyszli na ulicę, gdzie urządzili 

burzliwą demonstracj~ antimonar
chiezną. W dała si~ policja, która 
aresztowała kilku posłów, a innych 
rozp~dziła. 

Rewolucja 
w AlbanJi. 

Napad na pałac k„ Wieda. 
BRINDIZI. (26 mnja wł) Krąży 

tu pogłoska, te powstańcy podobno 
znowu zaatakowali pałac ks. Wieda, 
który wraz z całł\ rodzi na, udał si~ 
ponownje na pokład włos.kiego okr~tu 
Nisurata. 

Sensacyjne rewelacje. 
P ARYZ, 27 maja (wł. ).-Dzisiejv 

szy .Eclair• drukuje sensacyjne re· 
welacje generała tureckiego Szerif& 
paszy o połoteniu w Albaoji. Generat 
ten, który jest, jak wiadomo, nieu
błaganym przeeiwnikłem rz-du tu· 
reckiego, utrzymuje, te wiD~ chwilo
wych zaburzeń i ruchu panslawi· 
stycznego w Albanji nalety · przypi
sać rządowi konstantynopolskiem~ 

który od chwili. gdy na tron albań
ski wszedł chrześcjański ksiąte, roz. 
począł energiczną agitację przeciwko 
niemu. Młodoturcy opracowali szcze, 
gółowy plaD powstania albańskiego, 
którego punktem kulminacyjnym mia· 
ło być zamofdowanie ksi~cia Wieda 

Obecnie łóCZI\ si~ pomi~dzy Kon 
stantynopoletn. i Wiedniem rokowa· 
nia, aby na tronie albańskim posa· 
dzić ksi~cia turea~iego Burha.na ~di· 
na, kuzyna Abdul Hamida. 

.Ecla.ir' posłał te rewelacj~ am· 
basadorowi 11.ustrjackiemu w Konstan· 
tynopolu, który oświadcza, że wiado· 
mość o toczących siQ pomiędzy Tur· 
c1ą i Austrją rokowaniach jest bez· 
podstawna. 

Dr. medycyny 

P. RAUN 
b. a•w•ttenł kliniki berlińskiej 
choroby ak6rae, wener,czne, dr6g 1110-
ozow7oll, komet7ka lekaraka. Przyj· 
muje od 8 i poł dol i pól. i od !>do 9 wiecz. 
Dla W. Pań od 3-ej do 6-ej, osobna pocze 

talnia. 
Krótka 4. Tel. 35„ 

tych~•n~NZydenta. 7ensjonał „Savoy'' 
PARYZ, 27 maja, (wł.) Przed- w Krakowie, ul. ~rupnicza 22 I-.r· 

stawiciel . na~ dowi~duje się ze urządzony z komfortem i oświetl. 
źródeł na1wiarogodnle1szych, że pre- elektr. Lazienki. Telefon. Kuchnia wy-
~ydent Francji Poincare w razie,· borowa. Ceny pr~yst~pne. 

r 
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Drogi\ badań naukowych dowiedziono że 
Odol jest pierw1zym dotychczas jedynym 
płukaniem przeciwdziałającem próchnieniu 
żębów. Działanie to zasadza się na tern, że 
Odol ma własność przenikania w spróchniaJe 
zęby i wsysania. si~ w błony śluzowe pod
niebienia, tak ~e te ostatnie są ponielcąd 
przesiąknięta tym płynem. W ten l!lposób 
Odol pozostawia w błonach śluzowy~h i wew
nątrz spróchmałyoh zębów pewien zapas 
przeciwgnilnego środka, który działa jeszcze 
w przeciągu kilku godzin wówczas, gdy wszy. 
stlne inne płukania wywierają działanie prze
ciwgnilne tylko podczas użytku. Odol prze
nika w najdrobniejsże szozeliny i otwory 
podniebienia, nie uszkadzając bynaimniej sub
stancji zębowej ani emałji, usuwa gnicie i fer
mentacje. w ustach i zachowuje zęby w dob
rym stanie. 

Najlepiej Jliel~gnu1e z~by i usta ten, kto 
wytrwa.le codziennie stosu}e Odo!. 

Flakon kop. 85, duży flakon, wystarcza
jący na kilka mi~si~cy, rb. 1 kop. 60. 

2797-1 

Opuścił pras~ i jest na składzie w ksi~ga.rni 

L. Fiszera poemat t'ramatyczny w 5 akf ach p, t. 

F 
oryginalnie napisany przez 

Franciszl{a Sl{ierl{owsl{łego. 
Cena za egz. kop. SO. 

WDZKA UR~GA ~ZKOU HA~UlOWA 
z wazyatldemi prawami szkół rządowych 

(DZIELNA 50 a) 

zawiadamia, i~ egzaminy wstępne do wszyskich klas 
(do 5-ej włącznie) rozpoczną się 16129 maja r . b. 

Do istniejącej klasy podwst~pnej przyjmują się 
kandydaci od lat a. Podania przyjmuje codziennie 
kance1arja szkoły. Do podania dołączyć należy: me
trykę, świadectwo pochodzenia i świadectwo o powtór 
nem szczepieniu ospy. 

Dyrektor E. FOELSCH. 

Najtańsze źródło!ł Zakłady Przew zowe. 

"' . ANOW Kl 
A<>n i=: tantvn<JWS1'& .Jl,! a. 'fet. li-08. 
i lll"V" n r r"' " 7 i • 7~ 1ałW1& rf! terdl' · !! 

Przechowanie mebli, opakowania 
1499 - 10 

WODOLECZNICZY ZAKŁAD i UZD RO w ISKO 

Dr. Z11fer, liratenoerg H! 4. =~~..\~~ 
Zakład ze wszeli.:iemi zastflSl}\laniami nowocz.esnych 

sposobów leczenia dla wszelkich wewnętrznych i nerwowycll 
zasłabnięć, jatr również dla potrze.b u)ących wyµoczyni>u Wspa 
niale mie1see pobytu. Dos1rnuała kuchnia wie d eńska. Cenu 
Of!Ólna oó K 13 dziennie 1 wyżP.i . ProspEmty gratis Lekarz 
zarządzaiąey Dr. EMIL WEIN~'ELD. rL725 10-1 

UJrnl1tm ~JHI. ~z~o(~ Ha~~,owe 1 lMs iej 
c. WaszczyfiskleJ 

(ul. Z lona 15)„ -

zawiadan ia, że egzaminy wstępne przedwakacyjne od
będą się w dJJiu 4. 5 i 6 czerwca. Podania wraz z do
wodami przyimuje kttn ccl nrja Szkoły codziennie od g. 
9-3 po poł. 1501-H- 1 

zarowie ło ł>o aełwo t 
Dietetyczne preparaLy z sGlamł odtywozeml. 

Kursow 
podaje do wiądomośot, że na czas ferii urządzony został kurs Pl'llY· 
g0towawczy, wleezt·rowy, na który się przyjmuie młodzież be~ rół
:. ;cy płci i wyznania z wykształceniem elernentar1111n. Program: 
; ęzyk rosyjsló, arytmPtrka al~iebr~ kreślenie, r1sunki, ans. żąda 
1de: języki polaki niemiecki i ślusarstwo Iotormaoje 1 zapis co
·l~,: ennie od 5 - R r2789-4 
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praey, 
pos&dJ, 
1łażbJ, 
mlesuanła , 
sb1w \Owarow. 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 

KTO POTR~l!BUJE 1 

lnżyoierow, 
urzędników, 
teclmlków, 
leśniczych, 
pomocników, 
pO!!OlóweK, 
kucharzy, 
kuc .. .:i.rek, 
ełu • by. 

KTO CHCE: 
nil 11e mies •„rar1e Jrupld Job 
eprzeriać ziemlQ l111n „1 e gc1spo· 
darstwa, pożyczyć p1enlędą 
t t. d lub podad co6kotwlek 

do w!aclomoścl ogółu 

uzys.ra kl przes 

OGŁOSZENIA 
w iiovym 

f(urjerze ióazfdm • 
• •• 
ZAOPA'1'RWNA :lOS'fAL.A W NOWB 
WZORY PISM I ORNA M BN TOW. 
PRZ.YJ.IJUJB WSZELKIB RO BO TT 
w ZAirnEs DRUKARSTWA WCHO
DZĄCH JAKO TO: HROSl'..U&Y, KLBP· 
SYDRY . PLAK.ATY, AFISZE PO CE
NACH UMIARKOWANYCH, NAKŁA
DY WYKONYWA SIĘ NA M.Al)ZJ. 
.-. .·• NACH ROTACYJNYCH. ••• 
•"• WŁASNA STEREOTYPJjl . . ... 
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PRZECIW ·PIEGOM 
rem ks. -neippa l~~;~;;;na 

r11dykalnie usuwa piegi, opaliniznę, WlóZelkie plamy, pry
s;i;cze wągry czerwoność skóry, a także wygładza zmar· 
szczk!. Ząr111ć w aptekach. skłatlac.b aptecznych i per
tumer aon Wystrz!lgaó sił tal sytikatów. idYż prawd2twy 

tyli•• " 14olkac.ll 1 wypalonym napille•. 
KfłElil KllEIPPA -·· 

J. Hartmana • ~ l35g. Hurtowa sprzedaż apt " Ło-
dzi Młyn anu ló. • l .Lb- 24 

„„„„„. _____ ... --„„„„„„_„„_„ ______ „ ______ „„ ________ „ ___ _ 

znrz 11ctu domem nwgQ złożyć 1500 na wyższą sumQ porQ
cz~rn a. ta-=lrn\\C ofeny pro:.-:zę sl{ l ad.o.ć 1rnd li t. T. Ł. w At1· 
mm1stracii nirneiszego pisrua. 4407-0-1 

O leczeniu chorób płucnyc~ . 
Zastrasza j ące postępy, laki " czy · 

nią choroby płucne w naszym kraib 
(na sarną ~ruźlleę um iera rocznie 
21 OOO osób) zwróciły u wagę barl aozy 
i ogółu 

W celu wal ki 11 groźnym wro
itłem . zaw i ązały si ę towarzystwa prze 
clwi! ruźlieze, założyło się tu i owdz;e 
trochę U7drowisk, lecz mnła częśc 
tylko chorych mote w niob rnależr. 
pomieszczenie Co maią czynić n!P 
tylko suchotnicy. lecz całe zastępy , 
oi;ób chorulących na bronchit, 
a1Jtmę, chronicznekasz!e,dłu- · 
41otrwałe katarr płuc, zapada · 
Jl\CY często na influenzę i t. d na 
stępstwem czego bywa tak często tu· 
berkuleza płuc Najnowsze badania 
naukowe dają nakoniec tym nieszczę
sll" ym oi:lpowiedż 1 sądzimy, że jes~ 
naszym obowiązkiem podzielić się 
nią z chorymi. . 

Po długoletnich usilnych bada- , 
nlach został wynaleziony preparat . 
lec1nto1y pod na.WĄ FAGOSUL,skła · 
da iący się z czysto roślnnych pier- · 
w:astków. Fagosol jest radykalnym 
~rodkiem przeciw ehorobon. dróg od
dechowych ja.K: bronchit, astma. ka 
tar płuc, influenza, koklusz. Przy 
sucbotaeb zaś gHynfekuje płuca 
i niszczy bakter)e grutlieze, stano
wiące przyctrynę rozkładu płac Nie· 
zwykły ten środek leczniczy uznany 
pr11ez za~raniozne 1 nasze powagi le- , 
karskie wypróbowany przez tysiące 
chorych z nlez1nrodnym zawsze s1rnt
kl em, da fe nadzieję, że oboroby płuc
ne przestanĄ być u nas tak straszmł 1 

groźbą doby dzlslo szej, za jak ą są , 
uwM;ąne 

.r-<asze apteki i składy apteczne 
fi\ w ttn środek 1aopatr1one, nie- 1 

wlelh 1d cena tegoż 4a możność 1 

katdemu choremu do korzystanie, z tego 1 
ollbroozynnego ~rodka leczniczego 

r2693..,-4~ 1 

tylko ala pa61 Gabin t 
Leczniczo-kosmetyczny. 
ROZALII SZERIESZE SKIEJ 

(Dyplom .Akademii Kosmetycznej 
w Berllnle) . 

Konatanąnowaka 18, m. 7. 
Najnowsze sposoby oeiągnil)el• dro 
gą naturalną pię1mośol twarzy, 
szyi. rąll'.1 włosów Upif.2kszonlo 
i odmł'odzenie za pomocą przy • 
rządów pr1yrooolec1mlczyoh. Ape, • 
raty wi bracyJne, pneumatyczne 
i elektryczne aaaże twarzr 
i biustu. Parowania twarzy Zą~ 
strzyldwanla. W7dell.kat.niente ce~ 
ry .Nadawanie skórze twar1y, aayl, 
ramion t r1tk białości, gładkości 
aksamltoel 1 elastyoznośol. le• 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody . .łtadfir&lne usuwanie 
pryszczy, W1tgrow, piegów, tółt1ch 
i brunatnych plam, zmara zczelc, 
tałd. ro-zerzenia p o r 6 w 
k6•ft śladów po ospie, po• , 

łysku l pocenia si~ twarzr, 
czerwono•cl nl!&a i rqk, 
szpeoącrch włosów 
i \. d. Odtłuazezenią podbródka i ~ 
biustu. Wsselkle zabiegi prowa- ł 

w.eone 114 sumiennie i na zasadach 
hyp;tentcano-nau~owyoh. Drskre
cja zapewniona. Frzy}ęcla: od ł 
godz. 2-8. 

.1694-5 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
SpecJałlstów 111

:.::::-..;:.•• • 

uJ. Plob'kowska ł5 (róg Zielonej} 

Dr. J. :::>zwarowas~ 
WBWNETRZNB ;sercod11. odlO-U 
i .NBRWOWE lrano 1odI.1 pół de. 

do ó i pół wlecz . 

CHOROBY CHI- ł Dr • .M. Kantor 
liURGJCZN& od 2-3 1 od 7-8 , 

p.p . 
CHO.UOBY ( Dr. M. Papierny 
KOlHSC.E ( codz. od S-4' 

CHOROBY DZIBCI ~ ~·~· ~pszr..:2 . 

CHOROBY OCZU ( Dr. B'. Donchin 
( codz. ort 9-10 r 

Dr 1,;. Blum 

l poniedz., wtol'. 
CHOROBY NOSA. śroo. czw od 
US:GU 1 GABDLA l 1-2,'piątek,sob 

niedz. oo 11-10 r 
Dr. L. Prybu!Slc~ 
w niedz., wtork~ 

Cli OR. SKORNB 1 czw.. plątJti ot 
i W KN6li.YCZN.6 J 1-2. Ponledz 

środy, sob. Ol' 
. tt-0 wlecz. 

Dr H. SZUMACH.EB. 
We wtorki czwart1d i piątki od 8'k 
do 1111, wiecz. w środy, sobot y ponlc. 

llzlałki od 1 'I, do 211, po poł. 
Aoa.llly awi, wyuzioltn, moczu. Ba.

dania mamek. 
Porada dla nie;i;1J.mofo yoh Kop. f>O 

GABlNE l 

dentys t ycz ny 
wraz z poczekalni ą / jest tanie 
do sprzedania. Wiadomość~ 

Adm. ninieJS~~go pisma. 
14:51-i. 



NOWY KURJER ŁuDZKI - 27 maja 1914 r. 

p 

E 

PAN Al.Y 
POMINEK 

jesteśmy w paslnnl11 tltbdzieslp eg

zemplarzy wspeołałego albumu 

• • NAPOLEON • • ~ i KslfłsdwO warszawski ) 
w ~ E.neata , _.ńaldego 

Ol{oło 500 ilustracfl EU 
~ Pii a. pnnumeratorą 

nah71'86 Jllogt\ po 

r • 5. • mlillma -••116 mom. w admllłlatraoJi „....,„ 
..- llL Zaohodnla 82. 

• zie n • C T 
pod zarząden1 Dyrek i Teatru Luna 

O dniu demonstrowania wynalazkll 
• 

Tomasza 
·DISO 

bą dzie jeszcze ogłoszone osobno. 

Stac1a Nad rzeką 
klima.tyczna~~~;;;;=.;~~~~~.; PIL I C .Ą 

w lasach teinie 
spalskich mieszkania 
Wiadomość: ume lo ane. 

ulica Zielona 11 Tamże 

r2800-l-l 

r.S.Sznl k n 
Srednla Ma. 

Speo1alista ehorób skórn7oh, 
weneryoznyoh (stos. 606) 1 kos
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

et.o.) 
Prqjmuje od 8 1 pól do 11 1 pół rimo 
11, do 9 wiec:z. 

Dr. Feliks Skosie icz 
AndPzeja 18. 

Choroby skórne, weneryeme 
moozopłeiowe. 

Pryjmuje: od 91/,-11 g. rano 
6 - 8 ~. popoi. W niedziele 
świ~ta od 9~, - 12 g. :ran 

Telet 26-26. 

Krbt?<a 12., (tel. 18·81) 
Choroby: nerek, pę
cherza, cewki I L cL 
Godziny przyj~ć: do 10 ran 

i od 4-7 po południu. 

Dr. M.Papierny 
Akuszer i specjalista chorób 

kobiecych 
b. ordyn. warsz. Unlwers. Kliniki 

Akusaer. 
Przyjmuje od 10-11 1 od ' I pół. do 

6 i pół po pot 
ul. Południowa 231 tel. 18•8IS 

okt6r medycyny 

LEYBl:.RG 
KPótka 5, tel, 26-CW. 

Choroby skóry, weneryczne i mo· 
czopłolowle. 10-1·, 6-8. W nle
dzlel~ 1 śwlę\a od 8-1. Dla Pali 
+-6 Cldcblelna poczekalnta. 100 

Dr. Bolesław 

Yi c al. 

-
1 
Dr. L. Klaczkin 

K nstant•no aka li. 
Syphllis, skórne, weneryczne 

choroby dróg moczowych. 
Przyjmu.je od 8-1 rano i od 6-B 
wlecz. Dla pań od ł--f> po południu 

ll adw. przys. wiadomość 
Birenc.wajga o pcnajonacie 

mi~dzy 3-6 PP·~====~~~=;:~~::dla dziec i 
tel. 12-J8. młodzieży. 

Czy Dr.L. Pryoulski 
Pr W Y? powrócił. 

el'gientn~ 
• POLUDNIOWA 2. rl'el. l8-ó9 

Dr. 

DA 
. Konieczna znajomość br n~y elek

trotechnicznej. 
Wyczerpujące oferty z wymaganiami do T W. 

-Pa.ni jeszcze nteu2ywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całe) kuli ziemekleJ z niezawo
dnym rezulta\em. Wydatek nie· 
znaczny, a korzyść wielka.. \Vszel· 
kle piegi opalenizna, pla1ny, pry· 
szcze, wągry i ltsza)e natychmiast 
bezpowroLnle znika)ą. Ula unlk
nfęcla naśladownictwa sprzedai 

' a' E " Pio rkGwska 9 2801-3 

I 
ylko w składach aptecznych na 

~\a rot ]i! 54, i : onsłanty
nowska ]U 75. 

Cena .za. stoiac !>O kop., moonieJszy 

w wieku od 25- 85 lat, żonaty, 
(bezdzietne małżeństwo). Zgła
szać siQ do kancelarji szpita
la Poznańskiego, Targowa J 

1ii 1. . 
r27D9-2 

I 75 kop. 

Dr. ed. 

9fl. o lis 
JU IO 

Zielona 6. el. 6·18. 
Choroby żołĄOka i kiszek. Dent9sta 

• 
przy)rnu)e od 9-11 rano i od 4-7 
po poł rl-6305 

• z 1n 
mieszka obecnie przy ul. Konstan· 

tynowskiej pod X: 11. 

D-r. me • 

Ur. B„ Reji 
S~EDNIA .M 5. Tel 33-7 d 

CHOROBY. '.!ARDł~A, i OSA 
- I USZU 

f(. Sioze ft afó ~'la 
po róciła. 

SPACEROWA 27, telef. 31·69. 
Przyimuja od 3-4 po poJ. 1526 -3 

Sp. choroby skórne, włosów \Vene 
ryczne, rnoozoplolow& 1 l!osmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu oal va· 
sanem b:hrlich-ilata „606" i ga• 
(wśródżylnie). Leczenie elcl!tr7c~noś· 
eią (elektroliza) (usuwanie szpeoaą 
cych włosów) i oświetlenie kana• 
łu (uretroskopia). Godziny przylęć od 
111 do 12 11, i oó 5-ei do o-ei wiecz
w niedziele od 10-eJ do ::!·e1 oopoó i 8 n a a. Dla W Pań: osobna poczekalnia. 

Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne. moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie SJP• 

iliau alvarsanem 0 Erlioh• 
Hato „ O 14t1 •ródżylnie. 

Leczenie elektryozno~ciq 1 masa 
iem wlbra.cy)nym 
Przyjmu)e: chorych od 8-l rallQ I od 
ł--9 po poł. panie od fi-6 po poł. 

Dla pać. osobna poczak$lnla 

wene• 
płciowq 

Leczeni~ trrpra bez sapryco• 
wań. Tel. b5·'4-

Przy syphilisie c1tosowanie prep .• OOó 
.!h ł" Leuz.enie eleinryczn'l.; cią i m 

t!ażem wibracyjnym. 

onsła~łJf o a.ta 12 
o o.l t~atru Seli. a. 

od ił-1 i od 6-d. dla pań od a-r 
w niedziele od 9 do 13. 'fel. 3j·44 
D la Pań osobna pOl'!ekalnia. 

:§) -

.Ogło~zenia drobne: 
.u1 llacha1ter rutynowa-

•"" • .;. • ny b. urzędn!K ban
kowy, wychowaniec wyższej szo:oly 
hanolowej, posiar!ający znaJomoś:.S lQ· 
zyków miejscowych poszukule posa11y 
Łaskawe zgloszenia uprasza się nad
syłaó do Administracji „N Kurjera. 
dódzk:lego" pod „8uchalter·Kore5pou 
Łent". 4t:.04-' -

""110 

A A i powodu nagleg~ 
• • • 1J1ja1du cło 1pne-

clania: gramofon, lamp7 nanowe. 
oru nacz:ynla ltołowe 1 kuohenne. 
UL Cmentarna 1 m. 6, od 1-eJ do 
6-ej po połudnłu 11>50-3 

turko, §afu do btątek 1 lampy 
gazowe Sil do spr:iiedania Pań· 

ska U m 11. 161ft-~ 

Chłopleo w wleku od lat H do lł-ta 
potnebny do kantoro. Wiado

mość, w redakcjt TI!ntejs~ego pisma. 
lłSlft-· 

Dzleei:o 7·mlo miesięczne (dziew
czynka) oddam na własuość

.JnHussa lG u stróta. 1527-S 

D o wyna!ęola od U. llpoa r. b. 
Nawrc» 28. 3 pokoje frontowe 

parterowe na: ek:ład, kantor, pracow· 
nte 1 t p. 16~2-4 

Do wynaJęcla Od ltJł Lipca r. b. 
2 mJes•kan1a po a pokoje • 

luaohnlę 1 wsselklemt wygodami w 
pterwszonędn7m spokojnym domo; 
elektr. 1 gu oświetlenie. Napnechr 
Hkoły Handlowej l parku Miejskiego 
Celrlelntana 114 H8!1-S 

Eleganclri sklep z wystawą 1 miesz
kaniem odpowiedni dla nsetnib 

lub Inny intere-. od 1 llpe& do wy
najęela. Ul. Kon9tant;ynowska 46. 
Tamie rótne mlee?.kan!a do wynaję
cla l~l-1 

oł'obrzeg• Pensjonat JJ-rowe1 
Heleny Landauowej pnyimuje 

od l·go Ltpca kształcącą się młodzież. 
Opieka sapa wnlona. Zapisy do 15-go 
aerwca. Bllźase informacje. Warsza· 
wa Wielka 67 m 7. tel 216- M 

ló38-' 

Kuplę stoły, krzesła używane; tafil
te mlecJrarnia do !!przerlania. 

Ogrodowa 10, naprzeciw taliryki Poz· 
nańFklego lM6 -li 

soba inteligentna w :SrMmm 
wieku, miłej powlerzcllowu1J~e1, 

rutynowana. przyjmie obowiązki za· 
rządzająee1 wlększem gosporlar<>twem 
aomowem n'!. wsi lub w mieście. Wy
magania skromue. Las~awe ofertJ 
przyJmie adminllitracja .N l\urjer• 
Łódzkiego" Zachodnia 37 poJ „Huty· 
nowana Gospodyni" 1038-u 

oszukuję 3-4- pokoi z kuchnią . 
wygodami w pobliżu Zawa•1Z· 

klej oferty Radwań.3ka 2ł m. 3. 
lóó4-' 

P otrzebny młody ch10piecz'ład: 
nym charakterem pisma do pra

cy blur&wej i do inkasowania plenię· 
dzy. Wyma;;aoa kaue.)a ł'otnebnl 
takźe starsi chłopcy lub l:obiety do 
roznoszenia gazet po domach z klu
cją. Wiadomość: Piotrkowska S2 m. :.n. 

1555-2 
ralnla w dobr7m puniro1e;-i'St0ie. 
jąca ló lat do sprzMaDi!\ zaraz. 

Wladomośó: w • Kur ierze". Zachod
nia 37. 1540~3 

otrzebna .Jest oo go•po!ll!rstwa 
na wieś i do roboty w polu 

dziewczJ'na atar za praaowita. i 
porządna Potrzebny 1C"'C talr~e do 
do pasienia bydła chłopiec lub 
dziewozraka w wieku od 12-ló 
lat. Zgłaszać slę na ul. Konstanty~ 
nowstCą NR 18 na dole w oticyn16 
ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w 
poludnle lub po godzinie 7 wieczór. 

1186--0-) 
otuebn1 c.ll.loµcy uo roJ;no.s:mmia 
gazet. Wiadomość: w „Kurierze". 

Zachodnia 37. 11'122-ł 

otrzebny ehło1>lec do-r'OziiOSzenia 
r.azet z kaucią rb. 5 Wiadomość· 

w eKurjerze" Zachodnia 37 1536-l 
--ot'riebny chłopiec do l:!lnt'Oru 

Wiadnmość: w „Kurjerze". Za-
chodnia 37. 1:129-!' 

01rn1 umeuJowany. B"ne'lytna. il' 
m "! 15 M·ił 

ower z w ln\lrn rv em 1ir;.wit> 
nowy do sprzed1t 1 • Ul Kon-

s aniyno s ·a Ni 6 m 14 1534 -1 
zapo la i cy:mder l)rau·ie 
nowe do spriedanla zaraz. Adr~ 

zostaw ony w admlnl.stracli "X Kur· 
!era IhizKif'J?O" l.!!cho•l;ih .{7 111. 7 -t 

•Klep 1w1onrnlno dystrytrnoy ny za
raz do sprzedania i 3 dute !'Zyl· 

dy tanio Milsza ig. 1532-~ 

"Klep Kolonialny .iest do sprzeda
nia. od 1 11pr..a. Ul. Milsza .1'ł •3 

15:.9-3 
--arsztatY-s-to-1-ars....,.k-le_...,..do--s·pr; 

oacia. UJ. .Brzezińska J'ł 77 
1544-3 

·-- aiiiOlao mat do trzcinowan!t 
sufitów. Hartwańska 41 m 18 od. 

6 -b wiecz 151?,-l 
pokoje z kuchnią po dol!torze do 
wynaJęcla od 1 lipca dla dokto· 

ra. Ul Rz~owska .V. 74. Tamte 2 sale
py do wynajęcia 1482-~ 

aginąłpa~zport. wydany z gm . 
.Raoogoszcz, pow. łórtzkiego, na 

lmie Feliksa \[icualaku lfll8--2 
... agiuąt paszpc.r~. wydany z gmi

ny .Ha·JOgośzcz. ;powiatu łórlzKie· 
go, na imię Os.<ara Cereckieg~!50·l 

a~inął pa5ZDOrt, wy.1any z magi· 
stratu m Lo lzi, na imię f<'e1iK· 

Ba Kuczyńskiego I 545- 3 
a)>(rnęta l{arta otl paszportu. wy
dana z !abrylri B"'rka na imię 

Karola Briiunaka. 15ł7-l 

a)!;U:~tli n:art11 ott pas.!<portu wy
cana z fabryki Pozna!i.s1Ciego, na 

imię l<"eliks~ Naµiwi.j. lo48-_! 


